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Chory 
Hakoah—Warszawa 5 :0 (3 :0 ) . 

S g c g e g ó ł o w e s p r a w o z d a n i e na s t ron ie 4-eJ. 

człowiek i zdrowe stronnictwo 
Dlaczego poseł Thugutt wystąpił z „Wyzwolenia"? 

Odpowiedź „Wyzwolenia" na list posła Thugutta. 
Warsz. kor. „Republiki" telefonuje: 
Poseł Waleron, przypuszczalny lea­

der ludowców, umieścił w ostatnim nu­
merze „Wyzwolenia" odpowiedź na list 
posła Thugutta. List ten odsłania kulisy 
ostatniego przesilenia gabinetowego. 

Czytamy w nim między innem!) 

Pakty z prawicą działają 
na ruch ludowy zabójczo. 

Gdy piastowcy porozumieli się z pra 
wicą w sprawie wyboru marszałka sej­
mu i senatu, to prawica tak się rozzu 
chwaliła, że na prezydenta postawiła 
kandydaturę największego w Polsce ob 
szarnika Zamojskiego. 

Gdy piastowcy poraź drugi porozu­
mieli się z prawicą i stworzyli wspólnie 
rząd, to prawica tak się rozzuchwaliła, 
iż poczęła masowo tworzyć organizacje 
faszystowskie do wałki z chłopem i ro­
botnikiem (PPP). 

Jedynie w roku 1920 w obliczu nie 
przyjaciół - bolszewików chwilowo za 
wiesiliśmy walkę z prawicą i stworzyli­
śmy rząd koalicyjny, ale prawica i wtedy 
walki z nami nie zaprzestała, gdyż w Po­
wianiu organizowała się, aby obalić le­
galny rząd warszawski. To też program 
taktyczny naszego stronnictwa byl i jest 
nie robić z prawicą żadnych kompromi 
sów, żadnych umów, żadnych porożu 
mień, walczyć z prawicą wytrwale i bez 
przerwy. 

Z tego programu wynikała i nasza tak 
ryka na terenie sejmu. Tą drogą idąc 
klub nasz uzyskał w społeczeństwie opi­
nię, U jesteśmy ludźmi czystymi, uczci­
wymi. Tą drogą powinien iść klub i na­
dal, tembardziej, iż pfaktyka wykazała, 
*« wszelkie pakty z prawicą działają na 
tticb ludowy zabójczo. Gdy Słojałowski 
Poszedł na ugodę z prawicą, —• zginął; 
&ly Stapiński poszedł na przyjazne współ 
Pałanie z konserwatystami, upadł i po 

, _j » r -
W s U ć nie może; gdy Witos zawarł w 
Lanckoronie pakt z prawicą i utworzył 
7- nią rząd skończyło się to na tern, że 
k'uh piasta dwa f azy się rozłamywał, 
a Witos stracił zaufanie mas. 

P. Thugutt i nastroje 
w klubie. 

To też, gdy klub nasz zaraz na po-
*SMku obecnego sejmu działał wedle na 
5 * c j Wyzwoleniowej taktyki, odnieśliśmy 
Przy wyborach prezydenta świetne zwy-
^**two gdyż nasz kandydat ś. p. Naru 
°Mcz przeszedł, a że z przyczyny en 

^ 4 własną odpowiedzialność, a czasem 
*B należytego porozumienia z klubem, 
'^rował p. St. Thugutt, przyceem w 
^hł lności jego dawały się zauważyć 

^ r uz większe odchylenia od tej linji, któ 

ciągłe niezadowolenie w klubie, liczba 
przeciwników prezesa w klubie rosła z 
dnia na dzień, intryg atoli jakichkowiek 
w klubie przeciw prezesowi — nie do­
strzegałem. 

Napięcie doszło do kulminacyjnego 
punktu, gdy przyszła owa nieszczęsna 
sprawa udziału p. Thugutta w rządzie. 
Dnia 11-go lipca p. Thugutt oświadczył 
na prezydjum klubu, że p. Władysław 
Grabski proponuje mu tekę, ministra 
spraw zagranicznych, a swojemu bratu 
Stanisławowi Grabskiemu ( przywódcy 
8-ki) tekę ministra oświaty, i zażądał, 
aby prezydjum klubu uchwaliło, czy się 
zgadza na to, czy nie. Z postępowania 
p. Thugutta aż nadto było widoczne, że 
do objęcia teki ministra ma dużą chęć. 

Dlaczego p. Thugutt nie zwrócił się 
z tą sprawą do całego klubu, a tylko do 
prezydjum, nie wiem.; widocznie p. Thu­
gutt przypuszczał, że na prezydjum ta 
sprawa łatwiej pójdzie i że później człon 
kowle prezydjum urobią resztę człon 
ków klubu. Na mój jednakże wniosek 
prezydjum, nie wypowiadając się wcale 
w tej sprawie, odroczyło ją na kilka dni 
Gdy członkowie prezydjum powrócili do 
klubu, okazało się, że wielu członków 
już o tej sprawie wiedziało. Nic też dziw 
nego, że wkrótce o tern wiedział cały 
klub. Wzburzenie w klubie było duże 

Nadomiar złego, na drugi dzień po 
słowie z piasta opowiadali po sejmie, że 
jeżeli pp, Thugutt i St. Grabski przyjmą 
teki, to w kilkanaście dni po rozjechaniu 
się sejmu na ferje, będzie na ministra 
mianowany i jeden z posłów piasta. Przy 
znaję, że wersja ta miała cechy wszel­
kiego prawdopodobieństwa i przyczyniła 
się znacznie do rozejrzenia się w tej ca­
łej sprawie 

W był zamordowany, to jut nie na­
winą. Później politykę klubu często 

ł *>tąd szliśmy. 
"'-ecz jasna, że 

«a klubu p. Th 
h takić postępowanie 

ttft wywoływało' 

Dlaczego klub stawiał 
opozycję? 

Poseł Thugutt żądał, aby się klub zgo 
dził na to, żeby on mógł objąć tekę mi­
nistra Gdyby się klub na to zgodził to zna 
czy, że klub by czyn p, Thugutta akce­
ptował, potwierdził, czyli że w tych wa 
runkach p. Thugutt, będąc ministrem, był 
by wrządzie delegatem ze strony nasze­
go stronnictwa, a klub nasz, wyrażając 
na czyn p. Thugutta zgodę, tern samem 
wziąłby za jego udział w rządzie całko 
witą odpowiedzialność. Coby znaczyło 
wobec tego wspomniane w liście p. Thu­
gutta ustąpienie jego z klubu? A toż każ­
dy poseł, który obejmuje urząd ministra, 
usuwa się od prac swojego klubu, ale 
klub bierze jednak za niego odpowiedział 
ność. 

Na całym świecie jest przyjęte, że 
stronnictwa, których przedstawiciele za 
siadają w rządzie, nie prowadzą ze so­
bą walki, są z sobą w przyjaźni, niejako 
są zespolone. 

I to jest jasne, bo gdyby te stronnic­
twa zaczęły z spbą walczyć, to rząd, do 
którego 'wchodzą ich przedstawiciele.1 mu 

siałby wkrótce upaść. Gdy prawica i 
piast stworzyli wspólny rząd, to walki 
pomiędzy sobą zaprzestali, a nawet tak 
się z sobą zaprzyjaźnili, że już obecnie 
trudno dostrzec jakąkolwiek różnicę po 
między piastem a prawicą. To też, gdy 
przedstawiciel naszego klubu p. Thugutt 
razem z przedstawicielami ósemki i pia­
sta (to było zupełnie prawdopodobne) do 
rządu wchodzili, to klub nasz musiałby 
zaniechać wszelkiej walki z prawicą i 
piastem w sejmie i poza sejmem. 

M. S. Z. — folwarkiem 
endeckim. 

A teraz przejdźmy do ministerstwa 
spraw zagranicznych. Jeszcze za rządów 
Paderewskiego to ministerstwo obsiedli 
przeważnie endecy: zbankrutowana szla 
chta i wszelkiego rodzaju paniczykl, któ­
rzy flię lubią bawić, ale nie umieją i nie 
chcą pracować. Stało się to ministerstwo 
folwarkiem prawicy. 

W ostatnich czasach p. Seyda, p. 
Dmowski, p. Zamojski zchjenizowali to 
ministerstwo do reszty, politykę naszą 
zagraniczną prowadzili niedołężnie, prze 
grywali sprawy jedną po drugiej. 

Aż stał się wypadek przez prawicę 
naszą nieprzewidziany. W Danji, Anglji, 
we Francji, a nawet w Japonjl, przy wy­
borach zwyciężyła lewica, faszyzm we 
Włoszech i w Hiszpanji zapada się pod 
ziemię, Anglja i Francja dążą do uznania 
Rosji sowieckiej. Polsce istotnie zagraża 
wielkie niebezpieczeństwo na terenie po 
lityki międzynarodowej. Trzeba Polsk 
wobec świata bronić. Tymczasem, jak 
to czynić, kiedy lewicowi przedstawicie 
le A-nglji i Francji bardzo niechętnie roz 
mawiają z prawicowymi przedstawiciela 
ml Polski. Dalsze panowanie prawicy w 
ministerstwie spraw zagranicznych jest 
niemożliwie. To ministerstwo wymyka 
im się z rąk. A ten, kto go obejmie, bę­
dzie narażony na ciężką walkę, a może 
nawet na szereg przegranych. Jednem 
słowem, prawica nawarzyła, a chce, że­
by lewica wypiła. To też prawica obmy­
śliła taki sposób: damy Thuguttowi to, 
co nam się z rąk wymyka; jeżeli na tere­
nie międzynarodówkom Thugutt przegra, 
to powiemy, że to przegrało Wyzwole­
nie, czyli lewica; a wzamian za tę wyrę-
kę jeszcze Stanisław Grabski dostanie te 
kę ministra oświaty, Wyzwolenie dó sie­
bie przykujemy, kłamstwem oplączemy i 
sparaliżujemy, walki z nami zaprzestanie 
my będziemy po dawnemu rządzić, a 
wszelkie niepowodzenia będziemy spy­
chać na plecy lewicy; w ten sposób do­
prowadzimy Wyzwolenie do zera, a sa­
mi się rozrośniemy. Takie były plany pra 

wicy. Że tego p. Thugutt nie dojrzał, 
podziwiać zaiste należy jego dobroduszną 
"atwowierność. 

P. Thugutt obraził się. 
Z przyczyn powyżej wymienionych 

prezydjum klubu wypowiedziało *'*• **** 

ciw projektowi p. Thugutta. Ponieważ 
była pewność, że klub wypowie się tak', 
jak i prezydjum, przeto p. Thugutt za­
komunikował klubowi, że składa preze­
surę klubu i występuje z klubu; w ten 
sposób niejako p. Thugutt dał światu 
znać, że jest na klub obrażony. 

Klub przyjął do wiadomości ustąpię, 
nie p. Thugutta z urzędu prezesa, ale 
klub nie mógł się zgodzić na to, aby pre-
zes klubu, występując z klubu, robił 
przez swoje wystąpienie rozłam w klubie 
i w stronnictwie; i dlatego, aby nie dopu­
ścić do rozłamu w klubie, klub wyraził 
zdanie, że w imię całości klubu jest po­
żądane, aby p. Thugutt nadal do klubu 
jako członek należał. P. Thugutt jednak 
do klubu nie powrócił. Czyżby p, Thu­
gutt przypuszczał, że kilkudziesięciu po­
słów będzie go przepraszać za to, że 
nic złego nie popełnił? Poseł Thugutt 
czyni nam w swym liście zarzut, żeśmy 
mu uniemożliwili ratowanie państwa. Za 
rzut niesłuszny, bo p. Thugutt mógł był 
złożyć mandat poselski, jako człowiek 
prywatny objąć tekę ministra spraw za­
granicznych i ze wszystkich sił ratować 
Polskę, ale tego czynić nie chciał, a 
wszelka wzmianka z mej strony o złoże­
niu mandatu — wyprowadzała p. Thugut 
ta z równowagi. Czyli, że widocznie cho 
dzlło p. Thuguttowi rbty lko o minister' 
stwo spraw zagranicznych. 

Chory człowiek i zdrowe 
stronnictwo. 

T teraz pytanie: co było przyczyną 
takiego postępowania p. Thugutta? Czyż 
by zdrada? Niech nas wszystkich Bóg 
broni od takich podejrzeńl To byłoby 
straszną niesprawiedliwością. Poseł Thu 
gutt był i jest uczciwym człowiekiem. 
Więc cóż nim powodowało, że się tak 
zmienił? Odpowiadam: choroba. Poseł 
Thugutt jest bardzo ciężko chory, i to 
jest przyczyną załamania się. My jesteś­
my stronnictwem walki, a człowiek cho 
ry nie ma do walki ani chęci, ani sił, i 
jest przeto skłonny pójść po linji najmniej 
szego oporu. 

P. Thugutt w liście powiada, że pra« 
wica przy naszym sprzeciwie także nic 
nie może. Nie mogę się na to zgodzić! 
Uważam prawicę nie za słabą, a za bar­
dzo mocną. Prawica „przy naszym sprze 
ciwie" obaliła rząd ludowy, prawica nie 
dopuściła do wykonania reformy rolnej, 
prawica przy naszym sprzeciwie obsa­
dziła znaczną większość wszystkich w 
Polsce urzędów swoimi ludźmi i ma przez 
to wpływ na wykonanie ustaw, prawic* 
odsunęła Piłsudskiego od wojska, pra­
wica do obecnego sejmu wprowadziła 

tak wielką liczbę posłów, prawica się 
przyczyniła do zamordowania ś. p. Na­
rutowicza, i włos jej z głowy nie spadł. 

Chyba tego wystarczy, 
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n ewaKuacl Zagłębia Ruhr 
2bstał o p r a c o w a n y przez rzeczoznawców francuskich, belgiisKich i włoskich. 

Prawie wszystKie trudności Konferencji londyńskiej zostały pokonane. 
Londyn, 30 lipce. dowania o uchybieniach Niemiec, a tem-

Potska Agencja Telcgirafićrta samem o sankciach. Wprawdzie komika 
Rzeczoznawcy ncuscy i belgijscy odszkodowań mogłabv sama uznać, te 

przy udziale delegatów włoskich opraco- Niemcy sahotuią projekt Diwesa, ale tyl-
waB plan ewakuacji wojskowej zagłębia, ko wtedy, gdyby wszyscy członkowie ko-
Rubry, oparty na. tej samej zasadzie stop- ( misji jednogłośnie to orzekli. Gdvby nie 

wyprowadzenia wojsk, co i phn 'bv ło jednomyślności, wówczas komisja 
ekonomicznej, już uchwalony oddawałaby decyzję komitetowi z trzech 

arbitrów, z których jeden byłby amery-

tuowejgó 
ewakuacji 
przez konferencję. 

Londyn, 30 lipca. 
Polska Agencja Teled'śliczna. 

Delegat francuski przedłożył opraco­
wany tekst protokółu, który pozwala od­
wołać się do arbitrażu, w razie nieosią-
gnięcia jednomyślności w komisji odszko­
dowań przy rozstrzyganiu spraw, doty­
czących ewentualnych uchybień ze stro­
ny Niemiec. Przypuszcza się, iż propozy­
cje delegata francuskiego zostaną przy­
jęte za podstawę do dyskusji. 

Londyn, 30 lipca. 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Zapowiedziane na dzisiaj wniesienie 
ba plenum komisji pierwszej nowej pro­
pozycji francuskiej w przedmiocie gwa­
rancji dla pożyczki niemieckiej uległo 
zwłoce. 

Rozczarowanie, jakie dostrzega się 
wskutek tego w opinji rozwiewa dzisiej­
szy „Times' w artykule, poświeconym 
sprawie konferencji. 

Ujmując retrospektywnie usiłowania 
konferencji, dziennik pisze, że zaledwie 
przed tygodniem zdawało się, iż trudno­
ści, na które napotka konferencja, a *rud 
noacł te były bardzo liczne i bardzo duże, 
d e będą mogły być opanowane. Dzisiaj 
konferencji pozostał już tylko jeden pro­
blem, a mianowicie kwestja gwarancji dla 
kapitalistów zagranicznych, zainteresowa 
nych w potyczce w Londynie, a nie w 
Berlinie. 

Londyn, 30 lipca. 
Według ostatnich wiadomości Francja 

Bamłerza zgodzić się na praktyczne ode 
branie komisji odszkodowań prawa decy 

kaninem, 
W ten sposób Francja rezygnowałaby 

praktycznie z orzeczenia komisji odszko­
dowań, gdzie uchwały zapadają większo­
ścią głosów i Francja ma zapewnioną, 

wraz z Belgją, większość przeciw dele 
gatnwi angielskiemu. 

Herriot domaga się podobno, w re­
kompensacie, aby raty odszkodowaniowe 
były zwiększone i by Anrflja zrzekła się 
większei części swego udziału w kwocie 
repar.icyjncj na rzecz Francji. Mac Do­
nald jest podobno gotów przyją| te wa­
runki. 

Paryż, 30 lipca. 
Agencja Wschodnia 

„Petit Parisiien" podaje wywiad z ame­
rykańskim sekretarzem stanu, Hughesem, 
który wyraził się z pełnym optymizmem 

o konferencji londyńskiej. Gdy redaktor 
„Petit Parisien" przypomniał Hughesowi 
jego dawniejsze oświadczenie, że w razie 
napadu Niemiec na Francję, ta ostatnia 
będzie miała zawsze zapewnioną pomoc 
materjalną i moralna Stanów Zjednoczo­
nych, odpowiedział Hughes, że nie ma 
prawa składać w tej sprawie oświadcze­
nia, gdyż mógłby w ten sposób przeszko­
dzić pracom, toczącym się w Londynie, 
stwierdza tylko, że pierwszą konieczno­
ścią jest wprowadzenie w życie projektu 
Dawesa, ponieważ wszystkie inne kwe-
stje dadzą się później rozwiązać, 

wmmmmm^mimmmmmnmmmmmm 

Strejk na G. Śląsku. 
150,000 robotników porzuciło pracę. 

Katowice, 30 lipca. 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Strjek objął wszystkie kopalnie węgla 
kamiennego i huty Śląska Górnego, jak 
również mniejsze zakłady przemysłowe 
fabrykę nawozów sztucznych i fabrykę 
prochu. W hutach żelaznych f cynkowych 
strejkuje 32,000 robotników, w kopal­
niach węgla 118,000, a w innych mniej­
szych zakładach 5,000 robotników, ogó­
łem 150,000 robotników. Wszędzie pa­
nuje spokój, porządku nigdzie nie zakłó­
cono. 

CO MÓWJĄ STREJKUJĄCY? 
Spółpracownikowi „Przeglądu Wie­

czornego" oświadczył przedstawiciel ro­
botników co następuje: 

— Strejk wybuchł, jak był zapowie­
dziany odezwą organizacji robotniczych, 
dziś rano. Do kopalj i hut przybyli dele­
gaci związków, poczem robotnicy opu­
ścili pracę. Pozostały jedynie obsady naj 
ważniejszych posterunków, a więc — po­
mpy wodne, chroniące od zalania kopalń 
i t p. 

— Czy jest nadzieja rychłego załat­
wienia sprawy zatargu? 

— To zależy od wielkich przemysłów 
ców, którym postawiliśmy jasno swe po­
stulaty. Muszą one być spełnione, bo nic 
stanowią nic innego, tylko zachowanie 
wywalczonych ciężko praw robotników 
dla jakiej takiej egzystencji. Jesteśmy 
skłonni do porozumienia — jednak nie ko 
sztem zrzeczenia się zabezpieczenia by­
tu nam 1 naszym rodzinom. 

Gotowość naszą do porozumienia 
wykazujemy choćby przez to, iż, mimo 
strejku, przystępujemy dziś o godz. 1 po 
poł. do rokowań z przemysłowcami u wo 
jewody śląskiego. 

CO MÓWI GŁÓWNY INSPEKTOR PRA 
CY? 

Zstępca głównego inspektora parcy p. 
Ulanowski, udzielił o strejku górnoślą­
skim następujących wyjaśnień: 

— Strejk, proklamowany wczoraj, dziś 
się rozpoczął. Dotyczy on zarówno gór­
nictwa, jak i hutnictwa. 

— Jakie stanowisko ujął rząd w cza­

sie rokowań, sprawa ta była bowiem W 
różnorodny sposób komentowana w pra­
sie . • 

— W prasie ukazała się wiadomość, 
że, po porozumieniu się z rządem, oświa 
dczyłem w Katowicach delegatom robot­
niczym, jakoby rząd na żadne ustępstwa 
się nie zgadzał. Otóż stwierdzam, że wia 
domość ta nie odpowiada wcale rzeczy­
wistości, Gdy wróciłem z G. Śląska do 
Warszawy, otrzymałem od ministra prze 
mysłu i handlu upoważnienie do z?ko­
munikowania delegatom robotników, że 
sprawa kopalni na G. Śląsku, o ile cho­
dzi o rozszerzenie czasu pracy jest w o-
becnym momencie nieaktualna Ponieważ 
był to punkt poruszony przez delegatów 
robotniczych zarówni z losem hut Górn-
Śląska, przeto- wiadomość ta, dotycząca 
zachowania obecnego stanu rzeczy w ko 
palniach, bynajmniej nic świadczy o nie-
uslępliwem stanowisku rządu tam, gdzie 
wypadki są odeń zależne. 

— Jakie są horoskopy na przyszłość? 
— W tej chwili trudno to określić. Sy 

tuacja, jaka się wytworzyła jest dla kra­
ju b. poważna, jednak w interesie spo­
łecznym, jak i państwowym, w sprawie 
tej musi jaknajryćhlej dojść do porozumie 
nia. 

Cegielń.ana 6 3 . 

llety Jut do nabycia w kasie teatru 
codz. od 11—2 f od 5—9 wlecz-

Od poniedziałku 4 sierpnia r. b. o godz' 9-e] wlecz. S ł y n n y Rosyjski T e a t r Ar tys tyczny 

P T A K N I E B I E S K I 
Prora: 

(Siniaia Ptica) 
J. 

D Z W O N Y W I E C Z O R N E . Polka księżycowa, czyli balwierz zakochany. Rosyjskie Pieśni ludowe. 

B U R Ł A C Y . Marzenie Klnta. Parada (Wojsko blaszane). Dobosza swego wezwał król, 

C Z A R T U S Z K I . Bar_jmerykatjskjŁJ^ 

O g r ó d G r a n d - H o t e l u 
^BQS3QBsBSSs9BBffiBsSBSSSS^HBSSaSSSBV 

W sobotę, dnia 2-go sierpnia odbędzie się po raz pierwszy w Łodzi 

Wielka Maskarada Letnia 
n a ś w i e ż e m p o w i e t r z u 

2 orkiestry. — Confetti. — Serpentyny, — Altanki japońskie. — Ognie bengalskie i t. p 

Początek o godzinie 10 rano; koniec —nad ranem. Wejście 3 z łote . 

Strój dowolny. Panie w maskach. m 
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Zmiana aktora w polskiej tragedii. 
Przysłowie „Nic nowego poił słońcem" 

Sprawdza się zawsze najdokładniej, skoro 
chodzi o expose polityczne wszystkich na-
szych ministrów spraw zagranicznych 
Dzienniki opublikowały właśnie wywiad 
„Echa Warszawskiego" z p. Skrzyńskim, 
który przy okazfi tej nie omieszkał p o ­
wtórzyć absolutnie wszystkiego, co zna­
my jut zupełnie na pamięć z sławnych 
mów politycznych pp. Sapiehy, Sktrmun-
tta, Patka, Dmowskiego, Seydy i Zamoj­
skiego. Jak widzimy programy te dopro. 
wadzały w rezultacie do upadku ich głosi­
cieli, ponieważ praktyczne przeprowadzę 
nie wypowiadanych idei nie dawało żad­
nych rezultatów i bieg historji omijał inte­
resy polskie, narażając je na szwank i dez 
awantaż. 

P, Skrzyński przedewszystkiem popel 
nił błąd nie do darowania w ogłoszonym 
wywiadzie, omawiając kolejno stosunki 
nasze z następującemi państwami: Anglją, 
Niemcami, Rosją, Czechosłowacją i Lit­
wą. Tu już nawet laik zwróci uwagę na 
grubą niezręczność postawienia Anglji w 
jadnym rzędzie z państwami, z którcmi 
znajdujemy się w wojnie dyplomatycznej 
jawnej lub ukrytej. Jeśli nawet jest tak 
istotnie, to niema najmniejszego powodu 
i nasze jstrony wysuwać tę kwestję na 
plan pierwszy, jako pierwsze oświadcze­
nie nowego ministra spraw zagranicznych. 
Być może, iż była to tylko karygodna nie­
zręczność interviewera z „Echa Warszaw 
ekiego", ale jest obowiązkiem ministra od 
powiedz!alnerfo baczyć z kim mówi, wzgl. 
dać wywiad dziennikarski pod tym jedy­
nie warunkiem, iż po napisaniu będzie on 
raz'jeszcze przedstawiony ministrowi do 
ostatecznego zaakceptowania. Dziś moż­
na naprawić, jedynie błąd przez dementi, 
wzgl. przez taką konstrukcję expose ofi­
cjalnego, wygłoszonego na plenum Sejmu, 
aby zupełnie zatrzeć niekorzystne wraże­
nie wywiadu, niewątpliwie wywołane w 
Foreign Office londyńskim, P. Skrzyński 
ma przecież stosunki angielskie, napisał 
książkę, przeznaczoną dla świata anglo­
saskiego o „Polsce i pokoju" i pojęcia 
dtentelmenerji politycznej, tak ściśle w 
w*. Brytanji przestrzegane, nie powinny 
mu być obce. 

Drugim zarzutem formalnym jest zu­
pełnie niewłaściwe wysunięcie na plan 
pierwszy stosunków naszych z Czechosło 
waqą. Czemu bowiem mówić o Czecho­
słowacji, a nie wspominać o Włoszech lub 
Węgrzech? Jest rzczą jasną, że czesi, jako 
bezpośredni nasi sąsiedzi, są czynnikami 
bardzo ważnymi w polityce naszej, ale 
ttągłe oferty ministrów polskich w stronę 
"•agi mogą b y ć tylko szkodliwe i podnie-
C a iące megalomanję p. Benesza. Wiemy 
2 0 smutnego doświadczenia, że zalecanki 
^o tyehczasowych ministrów zawsze speł­
z ł y n* niczem, a odwrotnie, wywoływały 
każenie, jakgdyby Polska była jakimś mi 
n<>rum gentium dodatkiem do małej enten-
ty- Jeśli minister m o mówić niepotrzebnie 
' bezcelowo', t o lepiej, aby nie mówił 
*ca l e . 

Tyle o dwu błędach formalnych. Me­
rytorycznie nie da się nic zganić, ąni nic 
£°chwalić. Poprostu 'dlatego, że nic nie 
kyło powiedziane poza zwykłemi ogólni­
kami. Z Rosją, Niemcami i Litwą żyć prag 
Cierny w Bożym przykładnym pokoju, 
paktować i handlować co wlezie, ale n a j -
frerw muszą się one zmienić w takie anio-

v Pokoju, jakim jest sam... p. Skrzyński, 
^atuzjasta i czciciel Ligi narodów i paktu 
j^arancyjnego, odrzuconego właśnie i ty l-
**-tm%... Wielką Brytąnje, 

Co 
właśnie razi najbardziej w tęgo ro»t 

dzaju oświadczeniach, to brak konkretnej 
liczącej się aktualnemi faktami życiowe-
ini, szerokiej koncepcji politycznej. Sze-
mai t. zw. pokojowy, wygłoszony, jako 
wyznanie wiary przez p. Skrzyńskiego 
mógłby byc równie dobrze dorobkiem każ 
dego małego referencika ministerjalnego, 
drugorzędnego publicysty, terminatora 
dyplomatycznego, Dla ministra to stanow­
czo za mało 1 xa słabo ... 

Kardynalnym błędem naszej polityki 
zagranicznej jest właśnie brak jakiejkol­
wiek koncepq'i, a chęć przebrnięcia przez 
historję ot tak — aby zbyć. Dotychczas 
stworzyliśmy jedynie dwie koncepcję t 
pierwszą — Dmowskiego, drugą — Pił­
sudskiego. Dmowski stworzył teorję Pol­
ski narodowościowej pod dyktaturą naro­
dową, zwróconej przeciw Niemcom w so­
juszu z Francją. Piłsudski dał koncepcję 
federalijmu państw graniczących z Rosją, 
przeciw niej wymierzonego. I jedna i dru­
ga koncepcja posiada swoje strony dodat­
nie i ujemne, ale w obu wypadkach naj­

większym złem jest, że obie one ni umar­
ły w porę i tułają się gdzieś jeszcze po 
ludzkich mózgach. Jeśli chodzi natomiast 
o celowość koncepcji i wartość jej, to żad 
na teorja nie jest bezwzględnie słuszna, 
ale każda przyczynia się do wytworzenia 
pewnej planowości w polityce — i to jest 
rzeczą najważniejszą. Czechosłowacja 
stworzyła myśl bloku środkowo-europej-
skiego przeciw Niemcom — t. zw. małą 
errtentę. Myśl błędną i nierealną, która 
nie mniej jednak dała Czechom prymat w 
sprawach tej części Europy i zapewniła 
im poważne stanowisko w świecie. Kon­
cepcja Połncarego w sprawie miKiarn. ob­
sadzenia zagłębia Ruhr zawiodła zupeł­
nie, ale jednocześnie przysłużyła się po­
średnio Francji. Czyż bowiem Angłja i A-
meryka wznawiałyby driś w Londynie z 
Francją w sposób tak nadzwyczaj uprzej­
my, jak to faktycznie czynią, gdyby Fran­
cja nie miała klucza przemysłowego Nie­
miec w swych militarnych dłoniach? 

Działania i plany ludzkie są jednym 

szeregiem wielkich błędów i życie prak­
tyczne uczy nas, kiedy trzeba zrezygno­
wać z posiadanych planów, albo ulepszyć 
je i zmieniać, W zmienności kłei i zamia­
rów leży postęp życia. Tymczasem poli­
tycy nasi nie posiadają owej zdolności bu­
dowania planów i koncepcji, a więc i pań­
stwo żyje bez planu, bez czego*, oo dało­
by się właśnie poprawiać i przebudowy­
wać. Jesteśmy, jak kłoś, kto chce zbudo­
wać' dom, a twierdzi tytko gołosłowni*. Żc 
w domu tym będą ściany grube i wysokie, 
jasne, wielkie okna, i silne mury we­
wnętrzne. Ale brak nam architekta, który 
by umiał zamiary te przenieść na papier 
w formie określonego rysunku, opartego 
na ścisłych matematycznych obliczeniach' 
według którego robotnicy mogą zabrać się 
do budowy. Oto jest tragadja zagranicznej 
polityki polskiej. Zmienił się aktor trags-
djł i— pan minister Skrzyński — ale sztu­
ka pozostała zawsze tą samą, 

Czestaw OłtaszewsHi. 

Ameryka, Japonia i Chiny 
w walce o ekspansję na Daleki wschód. 

Wzajemne stosunki pomiędzy Jeponją 
i Stanami Zjednoczonemi są od lał 70-cłu 
a zwłaszcza od ostatnich dwóch dziesiąt­
ków lał osnute gęstą zasłoną propa­
gandy. 

Propaganda ta uprawiana była zaciek­
le przez obie strony i nasuwała niewesołe 
refleksje o konsekwencjach, jakie wynik­
nąć musiały w chwili zerwania tej zasło­
ny. 

Moment ten przyszedł, I jeżeli obawy 
te się nie spełniły, jeżeli nie przyszło do 
zerwania stosunków dyplomatycznych, a 
nawet do wybuchu wojny, to nie jest to 
bezwzględnie zasługą dyplomatów i facho 
wych polityków. 

Stało się to raczej wskutek naporu 
czynników zewnętrznych. Przed rokiem 
lub dwoma mogłoby się stać inaczej i rów 
nowaga pokojowa mogłaby się zachwiać 
po oglaszeniu ustawy imigracyjnej. 

Od roku 1906, w którym to roku po­
raź pierwszy wydane zostały w Stanach 
ustawy specj.lne przeciwko nieograniczo 
nej imigracji japończyków — sprawa ta 
nie schodzi z porządku dziennego. 

Tylko dzięki specjalnym warunkom 
zatargi o rozwiązanie tego problemu koń­
czyły się bez żadnych poważniejszych na­
stępstw. 

Stało się to w pierwszym rzędzie dzię­
ki ustępliwemu stanowisku Japonji, które 
wyraziło się w t. zw. „Gentłemens Agre-
ment" w r. 1907. 

Paszporty miały być wystawiane tylko 
na okres przejściowy kupcom, studentom 
i pracownikom intellektualnym przyby^ 
wającym z Japonji. 

Natomiast paszportów nie otrzymywa 
liby robotnicy japońscy i osadnicy, którzy 
stanowili niebezpieczną konkurencję, 
zwłaszcza dla niewykwalifikowanych ro­
botników Stanów Zjedn. 

Ta obietnica została utrzymana'i osiąg 
rjęła bezwzględnie swój właściwy cel. 

Jedynie tylko agitatorzy domagali sic 
zamiast tej nowej umowy przeprowadze­
nia ustawowych ograniczeń dla japończy­
ków. 

Ograniczenia te miały iść w kierunku 
pozbawienia wszystkich praw tych osad­
ników, którzy w Stanach przebywali od 
dłuższego czasu. 

W końcu osiągnięto to przy pomocy 
nowej ustawy. Wszelki zarobek został 
prawie zupełnie uniemożliwiony, lecz rów 
nież zabroniona została dzierżawa grun­
tów, tak, że japończycy mogli pozostać je 
dynie w charakterze robotników sezono­
wych. 

A przecież nawet najzawziętsi wrogo­
wie żółtej rasy przyznać musieli, że upra­
wa owoców i jarzyn w Kalifornji stanęła 
na bardzo wysokim poziomie je dynią i, wy 

łącznie dzięki pracy i zręczności japoń­
czyków. 

Nie uwzględniono tu żadnych praw 
moralnych, nie zastosowano też zwykłych 
w takich razach odszkodowań za straty 
spowodowane drakońskiemi iście wywła­
szczeniami. 

Jeżeli więc odrzucić cały szereg bła­
hych i nieuzasadnionych przyczyn tego 
kroku, który spowodować mógł nieobli­
czalne konsekwencje — wówczas jeden 
fakt występuje całkiem wyraźnie. 

Jedynie i wyłącznie oportunizm par­
tyjny, ukryły pod płaszczykiem obrony 
poczucia narodowego i obowiązku ochro­
ny suwerenności amerykańskiej — mógł 
podyktować kongresowi i senatowi przy­
jęcie ustawy. 

Chodziło tu poprostu o zdobycie gło­
sów Kalifornji w wyborach na stanowisko 
prezydenta Stanów. 

Japonja i Chiny mają dzisiaj dla życia 
gospodarczego Ameryki, a zwłaszcaa dla 
jej okręgów centralnych i atlantyckich, o 
wiele poważniejsze znaczenie, niż to było 
przed kilku laty. 

Europa bowiem ostatnio zbyt wiele 
produkowała, aby cały eksport Stanów 
mogła pochłonąć. Z drugiej strony po woj­
nie Europa w ogniu walk i jątrzeń we­
wnętrznych zbiedniała zupełnie. 

Siłą rzeczy musiała więc Ameryka 
zwrócić swą ekspansję w kierunku Azji 
wschodniej. 

W Chinach jednak akcja ta natrafiła 
na silny opór, na nieoczekiwane przeszko 
dy i trudności, których, kupiec i przemy% 
słowiec nie mógł pokonać. 

Wszystko bowiem oparte było na po-> 
lityce, której nici zbierały się w Tokio. 
Trzeba więc było użyć środków, któreby 
w sposób radykalny wiodły do celu, do 
zdobycia rynku chińskiego. 

Należałoby rozplatać ten węzeł iście 
azjatyckiej przebiegłości. 

Jeżeliby zaś to się nie udało— nale­
żałoby go poprostu przędąc. 

Był wreszcie trzeci sposób: pozwoHć 
wplątać się w tę sieć, zachowując jednak 
jaknajwięcej swobody działania. 

Wszystkich tych sposobów próbowano 
ale żaden z nich nie dał rezultatów zada-
walniających, a zdaniem miarodajnych 
kół w Ameryce winę za ten stan rzeczy 
ponoszą całkowicie japończycy. 

To też już w roku 1910 uczyniono po­
ważne próby, aby rozdzielić problemy po 
lityczne od gospodarczych. Wówczas pod 
sekretarz stanu Knox wystąpił z projek­
tem neutralizacji kolei chińskich w Mand-
żurji. W kilka lat później poczyniono po* 
wtórny wysiłek: oba jednak się nie po­
wiodły. 

Następnie «ąowu kroki w tyra kierun­

ku: walka o stanowisko przodownicze, o 
największy wpływ w Chinach. 

Wszystkie te wysiłki chybiają jednak 
celów, to też politycy z Białego Domu po­
dejmują inną taktykę. 

Układ pomiędzy Lansingiem i Ischim, 
wspólna ekspedycja syberyjska, now*ou» 
tworzone konsorcjum finansowe -r- oto 
poszczególne etapy tych poczynań. 

Wyniki tej wspólnej akcji są minimal­
ne i doprowadzają do sabotowania akcjo­
nariuszy i robotników amerykańskich. 

Na konferencji waszyngtońskiej doko­
nywa się zupełne zwycięstwo Chin, któ­
re uzyskuje ód Japonji zwrot Szantungu. 

Nie wpłynęło to bynajmniej na wzmóc 
njenie stanowiska Stanów i nie spowodo­
wało osłabienia wpływów Japor.ji, która 
pozostaje nadal najważniejszym czynni­
kiem politycznym w Chinach. 

Finansiści amerykańscy i eksporterzy 
zmuszeni są do podporządkowania się kle 
rownictwu japończyków i w tych wypad­
kach mają umożliwioną pracę i zarobki. 
W przeciwnym razie natrafiają na> nie­
przebyty mur trudności i pomimo koncesji 
nie mogą ruszyć z miejsca. 

Na fakty te opinja amerykańska nie 
zwracała dotąd uwagi, Dopiero ostatnio 
publicyści, którzy od dłuższego czasu pro­
blem ten badali na miejscu — zabrali gło* 
w tej sprawie. 

Chodzi bowiem o fakt, że rozwiązanie 
problemu Pacyfiku tkwi nie w przecłwień 
stwie rasowem japońsko-amerykańskiem, 
ale raczej w rozstrzygnięciu sprawy konty 
nentu Azjatyckiego. 

Bądź co b*tdi faktem jest, że senat \ 
kongres oraz prezydent CooHdge powodo 
wał się oportunizmem politycznym, co już 
podkreśliliśmy. 

Trzeba zwrócić uwagę na fakty powyi 
sze, gdyż pomimo chwilowego pojednaw­
czego stanowiska Japonji — wstrząsy i 
zaburzenia na Wschodzie nic są wyklu­
czone. 

Wszystko to jest mało pocieszające, 
gdyż rozpala na długo jeszcze jedno ognis 
ko, skąd mogą paść iskry wojny i dziejo­
wych wstrząsów. 

Obs. 

PRZYMUS WYBORCZY W AUSTRALII 
PoUka Agencja T.Iejfraflcma. 

Rio de Janeiro, 30 lipca. 
Parlament australski przyjął ustawę, 

wprowadzającą przymus wyborczy. Nie­
wykonanie prawa wyborczego będzie ka­
rane grzywną od 40 szylingów. 



Hakoah—Warszawa 5:0 (3:0). 
Warszawski kor. sportowy „Republi 

k i " telefonuje: 
Mecz Hakoah — Reprezentacja War 

łzawy odbył się przy spółudziale niewi 
dzianych dotychczas tłumów z publiczno 
łcł (około 8,000 osób). 

Atmosfera mocno podniecona. Jej wy 
razem jej odezwa, wydaną wczoraj do 
ogółu sportowców przez Warszawski o 
kręgowy związek pi łki nożnej treści na-
ttępującej: 

Warszawski okręgowy związek piłki 
nożnej, urządzając zawody między wie 
deóską drużyną Hakoah a reprezentacją 
Warszawy stoi na stanowisku sportowem 
•— mając na celu porównanie naszej gry 
K zagraniczną. 

Niestety niepowołane czynniki nic 
wspólnego ze sportem nie mające chcą 
nadać tej imprezie charakter polityczny. 
Jest to praca wysoce szkodliwa dla roz­
woju sportu polskiego, który się znajdu­
je zaledwie w zarodku. 

Sportowcy! Pamiętajcie, i ł nie przez 
podburzanie publiczności, ekscesy i o-
krzyki pod adresem sędziego wygrywa 
się zawody. 

Są to tylko objawy braku kultury spor 
łowej, które powinny być przez każdego 
szanującego się sportowca bezwzględnie 
iwalczane. 

Zarząd W. O. Z. P. N„ który stawia 
tobie za cel nietylko uprawnienie pi łki 
nożnej, lecz podniesienie ogólnej kultury 
•portowej, zwraca sią z gorącym apelem 
do sportowców o godne zachowanie sią 
na meczu, oraz o wpłynięcie na publi­
czność, by się spokojnie zachowała, gdyż 
wszelkie ewentualne wykroczenia mogą 
tylko zaszkodzić naszej opinji sportowej, 

Zarząd W.O.Z.P.N.-H. 
* * 

Drużyny grały w składzie następującymi 

HAKOAH 

Fabian — bramka, Szeur, Grynfeld— 
dfcrona, Pollack, Gułman, Fried — pomoc 

8,000 osób przyglądało się zawodom. 
Wortman I I , Eisenhofer, Heusler, Gryn-
wald i Hess — atak. 

REPREZENTACJA WARSZAWY 

Akimow (Legja) — bramkarz, Zenner 
(Legja), Suchorzewski (Warszawianka)— 
obrona, Anirowicz (Legja), Loth I (Polo-
nja), Wójcik (Legja) — pomoc, Bułanow 
I I , Loth I I , Hamburger (Polonja), Węgłów 
ski (Legja) i Zantman (Polonja) — atak. 

„Hakoah" miał wczoraj swój piękny 
dzień. Drużyna grała z niezwykłą ofiar­
nością, wolą zwycięstwa. Wykazała ona 
wczoraj wysoką klasę metody wiedeń­
skiej, jako to ładna i celowa kombinacja, 
zręczny dribbl ostre strzały do bramki. 

Natomiast gra wczorajsza reprezen­
tacja Warszawy nie należała do najlep­
szych. 

Szczególnie napad Warszawy okazał 
się niezdolny do żadnej akcji dzięki sta­
wieniu na, łączników, Węgłowskiego i 
Mesto, którzy paraliżowali pracowitego 
Hamburgera, 

W linji pomocy najlepszym był Loth I 
a Mirowicz słabszy n i * zwykle. 

Obrońcy Zoller z Suchowiczem dob­
rzy. Przeciw zlepkowi warszawskiemu 

stanęła drużyna jednolita grająca ruchli­
wie i żądna zwycięstwa. Gra toczyła się 
pod dużą przewagą przeciwnika, który 
wyzyskuje chaotyczną grę Warszawy w 
pierwszej połowie zyskał 3 bramki w 15, 
21 i 27 minucie. 

Najlepszą z nich była druga strzelo­
na przez środkowego napastnika. Heus-
lera. 

Po przerwie reprezentacja Warszawy 
rozpoczęła akcję atakując Hakoah. 

Po ki lku minutach gra się wyrówny­
wa i wreszcie przewaga Hakoahu staje 
się znów widoczną. 

W 19 minucie goście zyskują 4 punkt 
strzelony bardzo ładnie głową, 

W 22 minucie pada ostatni skuteczny 
strzał „Hakoahu", 

W 2 minuty po tym, barmkarz War­
szawy Akimof pięknie broni karnego 
podyktowany za faul Bułanowa. 

Przy końcu meczu Warszawa kilka 
razy dochodziła do bramki przeciwnika 
nie mogąc wyzyskać ani jednej podbram­
kowej sytuacji, gdzie doskonale bronili 
dostępu becy Hakoahu. 

Sędziował dobrze p. ManćV, 
Mecz został zdjęty dla filmu. Na bo­

isku i przed boiskiem dużo policji. 

Echa zawodów „Amatorzy"— „Ł.T.S.G." 

Co mówił o meczu „król footbalu* — Alfred Szaffer-
Szałłer, środkowy napastnik Amato­

rów, na którego głównie zwrócone były 
oczy widzów nie podobał się naszej „ga-
ler j i ' , która za każdym razem wygwizdy-
wała go gdy gracze Ł . T. S. G. odbierali 
mu piłkę. 

Na znawcach footbalu, wywarł je­
dnak ten gracz doskonałe wrażenie, głów 
nie z 'powodu wymierzonych i celowych 
passingów. 

Svatoch, lewy łącznik Amatorów, był 
obok Hierlaendera najlepszym w ataku. 

Lehrman, bramkarz .Amatorów", nie 
pokazał u nas ładnej gry. Bramka uzy­

skana przez Ł, T, S. G. może być zapi­
sana wyłącznie na jego "conto. 
Co mówi król footbalu Alfred Szaffer. 

Natychmiast po* wczorajszych zawo 
dach zwrócił, się nasz spółpracownik do 
słynnego środkowego napastnika „Ama 
torów", zwanego powszechnie we Wied 
nłu „królem footbalu", z prośbą o wyja 
wienie swego zdania w sprawie meczu 
z ŁTSG, 

Niezwykle przystojny i piękny ten 
węgler odpowiedział marną niemczyz­
ną: 

— Przedewszystkiem muszę zazna­

czyć, że przyjechaliśmy o 4 i pół tak że 
nawet nie zdążyliśmy zjeść obiadu i odra 
zu byliśmy zmuszeni udać się na boisko. 

Nic więc dziwnego, że nie zademon­
strowaliśmy tego, co naprawdę potrafi­
my. 

Jedyne bramkę otrzymaliśmy z winy 
bramkarza naszego, który lubi wysu­
wać się naprzód i grać trzeciego obroń­
cę. 

Nasz przeciwnik łódzki podoba ml 
się bardzo. 

Jest to niezwykle bojowa drużyna w 
której wyróżnia się prawy łącznik, bar­
dzo zdolny, ale zamało rutynowany 
gracz. 

Pomoc jest najlepszą częścią druży­
ny łódzkiej. 

Wasza publiczpość lubi bramki 1 
dlatego obdarzała nas ciągle epitetami 
obserwując naszą „hyperkombinacyjną" 
grę. 

Jedziemy teraz do Coelnu. 
Może w przyszłości, gdy będziemy w 

Łodzi, pokażemy prawdziwą naszą kla­
są. 

Cutł, lewoskrzydłowy Amatorów 
swoim małym wzrostem, driblingier i bie 
giem w zupełności przypominał Szper-
linga z Cracovji. 

Herbstrelch, prawy łącznik ŁTSG., 
który uzyskał honorową bramkę dla 
swych barw jest obecnie w świetnej for 
mie. Na wczorajszych zawodach był on 
jedynym graczem w ataku ŁTSG., któ­
ry zagrażał bramce „Amatorów". 

Wujas, środkowy napastnik ŁTSG., 
powinien stanowczo znaleźć inną po­
zycję w drużynie, W ataku jest on zbyt 
mało ekonomiczny, 

Wolihangel prawy pomocnik ŁTSG. 
niedopuszczał formalnie do głosu Cu-
tiego, ani Swatoscha. Gracz ten okazał 
się w defenzywie doskonały. 

Pogodziński powinien się stanowczo 
odzwyczaić od ordynarnej gry- Sędzia 
zupełnie słusznie kazał mu opuścić 
boisko. 

Fiedler, sędzia wczorajszych zawo* 
dów miał bardzo słaby dzień. Kilkakrot­
nie gracze faulowali nawet na polu kar« 
nym, pan Fiedler zaś ani razu nie inter-
wenjował. B—r—a. 

Dramat przed trybunałem w Chrzanowie. 
Skazany strzela w sądzie. 

Chrzanów, 31 lipca, 
W sądirfe tutejszym rozegrała sią nie­

słychana scena. Przed sędzią Stawiarskim 
stawał kolejarz Franciszek A da manek, o-
skarżony przez małżeństwo Michała i Jó­
zefę Zajsmanów o obrazę czci powstałą 
w zatargu o mieszkanie. Adamanek za­
chowywał sią w ciągu całej rozprawy nie 
zwykle wyzywająco, tak, że zmusił sę­
dziego do upomnienia, iż gdy się nie u-
tpokoi ukarze go dwudniowym aresztem. 

Po rozprawie, która skończyła się ska 
zaniem o skarżonego na dwa ani aresztu 
Adamanek wyjął rewolwer i począł strze­
lać do sędziego. 

Padło kilka strzałów, lecz na szczęście 
chybiły. Na sali, gdzie znajdowało się 
wówczas kilkanaście osób, powstała pa­
nika, Adamanek strzelał dalej, raniąc cięż 
ko w szyję Zajsmanową, leśnego Mo-
wetza w nogi oraz wieśniaka Kwarczeka, 

Do strzelającego podbiegł znajdujący 
się w sieni sądu przodownik Michalski 
który wreszcie Adamanka rozbroił. Sę> 
dzda, protokulanł i świadkowie uchroruii 
się przed kulami uciekając przez okno. 

Adamanka obezwładniono i osadzono 
w więzieniu, ranną Zajsmanową przewie­
ziono do szpitala w Krakowie, gdzie pod 
dała się operacji. 

BUDOWA MIESZKAŃ W ANGLJL 
Specjalna itułba telegraficzna „Eipreisu". 

Londyn, 29 Kpca. 
Rząd wczoraj osiągnął sukces w po­

lityce wewnętrznej. Ustawa o rozbudo-
dowie domów mieszkalnych, opracowana 
przez ministra Weathlcy została przy­
jęta w trzeciem czytaniu większością 95 
głosów. Liberałowie oddali swe głosy 
za projektem rządowym, przyczem przy 
jęto 65 poprawek zgłoszonych przez po­
wyższe stronnictwo. 

Konserwatyści ostro zaatakowali 
tząd. 

Ustawa ta została niezwłocznie prze-
elana do izby lordów. E, S. 

ILE BANK POLSKI PŁACI ZA SREBRO 
Warszawa, 31 lipca. 

Polska Agencja Telegraficzna. 
Od dnia 30 lipca r. b. oddziały Banku 

polskiego płacić będą za jeden gram sre­
bra 10 złotych i 4 grosze, zaś za monety 
ceny następujące: za jdnego rubla srebr­
nego 1 złoty 87 groszy, za jedną markę 
niemiecką 52 grosze, jedną koronę au-
slrjacką (próby 835) 43 grosze, za 5 ko­
ron austrjackich (próby 900) 2 złote 24 gr. 

Ceny powyższe płacone są jedynie za 
monety niestarte, wykazujące pełną wagę. 

CZYTAJCIE 
„ R E P U B L I K Ę " 

PRZEMYSŁ GDAŃSKI 
Gdańsk, 31 lipca. 

„Danziger Neueste Nachrdchten" oma­
wiając przesilenie gospodarcze Gdańska, 
stwierdza, że przemysł gdański znalazł 
się W ciężkiem położeniu. Przemysł ten 
rozwijał się przeważnie w okresie inflacji 

NIEZDOLNY DO ŻYCIA. 
przez wprowadzenie guldena rentowego, 
który ma być dodatkowym środkiem piat 
niczym obok guldena gdańskiego. 

Dzisiaj dopiero okazuje się, że cały 
szereg gałęzi przemysłu gdańskiego jest 
niezdolny do życia. 

U r z ą d S k a r b o w y Łódź, dn. 29 lipca 1924 roku. 
P o d a t k ó w i O p i a t S k a r b o w y c h 

w Ł O D Z I . 

Ogłoszenie. 
I I I URZĄD SKARBOWY PODATKÓW I OPŁAT SKARBOWYCH W ŁODZI 

podaje do publicznej wiadomości, że w celu osiągnięcia zaległych podatków skarbo­
wych — ODBĘDZIE SIĘ DNIA 5 SIERPNIA 1924 r. O GODZINIE 10 rano dróg* 
publicznej licytacji sprzedaż ruchomości i towarów należących do: 

1. Wiślicki Chil, Nawrot nr. 7, tremo 
2. Sztajnberg Maksymiljan, Nawrot 13, kredens 
3. Kronig Adolf, Piotrkowska 136, 10 szt. towaru na wsypy 
4. S-wie Szretera Maksa, Piotrkowska 152, fortepian 
5. Lechman Rozalja, Piotrkowska 192, tremo szafa 
6. Minc Ides, Piotrkowska 199, tremo 
7. Zylberszpic Dawid, Piotrkowska 265, kredens 
8. Uznański Idzi, Szosa Pabjanicka 44, bufet, kredens, 6 stołów resturacyl' 

nych i 15 krzeseł wiedeńskich 
9. Fogel Fryderyk, Dąbrowska 16, tremo 

10. Kowalska Teresa, Dąbrowska 63, szafa 
11. Szturm Jan, Dąbrowska 63, kredens 
12. Szymoch Karol, Napiórkowskiego 57, szafa 
13. B-cia Benjamin i Gustaw Berg, Napiórkowskiego 79, tremo 
14. Kunig Henryk, Napiórkowskiego 119, 300 klg, lin konopianych 

Naczelnik Urzędu: 
w z. (—) C. Szosland* 



W dniu 30 lipca r. b. zasnął w Bogu 

B. P. 

HERMAN 
przeżywszy lat 64. 

Wyprowadzenie zwłok odbędzie się w czwartek 31 b. m. ot godzinie 3-ej po południu z domu 
żałoby przy ul. Cegielnianej 64, o czem zawiadamiają pogrążeni w smutku 

« 

Zona, Dzieci i Wnuk. 

Wiadomości Mm. 
LIPIEC 

CZWARTEK 

Dziś: Ignacego Lojoli 
Jutro: t Piotra ap. w Okowach 

Wschód słońca o g. 3.32 
Zachód o g. 7.51 
Wsch. księżyca o g. 5.53 pp. 
Zachód o g. 2.39 pn. 
Długość dnia 16.19 
Ubyło dnia g. 1.45 

OSOBISTE. 
Wrócił z urlopu i objął urzędowanie 

naczelnik wydziału samorządowego wo 
jewództwa łódzkiego p. Zakrzewski. 

** 
Ławnik wydziału podatkowego ma­

gistratu m. Łodzi, p, Ignacy Kulamowicz 
powrócił z urlopu wypoczynkowego i z 
dniem 1 sierpnia obejmuje urzędowanie. 

* 
W piątek dnia 1 sierpnia r. b. wyjeż 

dża na urlop wypoczynkowy inspektor 
•anitarny m, Łodzi, dr, Starzyński.- Pod 
czas urlopu zastępować będzie dr. Sta­
rzyńskiego, inspektor szpitali miejskich 
ar. E, Mittelstaedt. 

De wynosi miejska opłata kancelaryj 
*•? Na zasadzie uchwały rady miejskiej 
2 dnia 12 czerwca r, b.-wysokość pobie 
j"aaej w urzędach miejskich opłaty kance 
kfyjncj określona została w sposób na­
stępujący: 

1) Podania, w których petent żąda 
fcrniany decyzji, wydanej w przedmiocie 
taniny publicznej, jeśli suma sporna 

al nie przewyższa 15 żł. — zł. 0,20, 
, b) przewyższa 15 zł., a nie przekracza 
1 5 0 zl zł. 0,50, 

c l przewyższa 150 zł. — zł. 2,00; 
2) wszelkie inne podania — zł. 2,00; 
3) załączniki: 

a) do podań, wymienionych w punk 
tach a) i bl od każdego załącznika 
bez wzglądu na ilość arkuszy — 
zł. 0,20, 
b) do podań — p), c) i wszelkich 
innych — z\. 0,50; 

'4) duplikaty i odpisy od każdej stro­
nicy _ zł. 1,00; 

5) odpis lub wyciąg, sporządzony 
Przez stronę i zaopatrzony przez urząd 
v poświadczenie zgodności z oryginałem 
°d każdej stronicy — zł. 0,50; 

6) świadectwa wszelkie — z\. 2,00. 
Zabezpieczenie placów pod budowle 

'anitarne. Wydział zdrowotności publicz 
n c l . na mocy uchwały delegaq'i wydziału 
^s tąp i ł do magistratu, aby w polityce 
funtowej miasta wzięte były pod uwagę 
n a stępują c e zapotrzebowania placów: 
. Pod budowę miejskiego powszechne 
! ° szpitala, pod budowę sanatorium dla 
^ l i c z n y c h o 100 łóżkach, pod budowę 
n i kźni ludowych, pod budowę 2 base 
j°^;pływalni, pod budowę szpitala po-
,.2niczego, pod budowę ambulatorjum 
' a zwierząt, pod budowę zakładu utyli 

sak! 1 1 1 0 " s t e r y l i z a c y i n e g ° . P o c* hudowę 
H adu dla spalenia odpadków, 

k f^Uistrat zapotrzebowania powyższe 
Yiął do wiadomości, polecając wydzia 

łowi budownictwa mieć niezbędne mia­
stu place w stałej ewidencji. 

Kolonja lecznicza w Rabce. Wczoraj 
powróciła do Łodzi z Rabki partja dzie 
ci w liczbie 39 osób. Dzieci te, wysłane 
przez wydział opieki społecznej na m. li 
piec do kolonji leczniczej w Rabce, znacz 
nie się poprawił na zdrowiu. 

W dniu 1 sierpnia r, b. wyjeżdża do 
Rabki, pod opieką wychowawczyni p. 
Kwiatkowiczówny, trzecia partja dzieci 
w liczbie 40 osób. 

Półkolonje letnie. Dzisiaj w czwartek 
na półkolonjach letnich w parku 3-go Ma 
ja nastąpi zakończenie 1-go sezonu. Od 
będzie się popis dziatwy, podczas które 

So na specjalnie pod gołem niebem urzą 
zonej scence odegrana zostanie kome­

dyjka, oraz wykonane deklamacje i śple 
wy, 

Przepisy dla szmaciarń. Na posiedzę 
niu magistratu w dniu 29 bm. zostało za 
twierdzone następujące rozporządzenie 
wykonawcze do uchwalonych przez radę 
miejską m. Łodzi w dniu 15 listopada 
1923 r. przepisów o urządzaniu i utrzy­
mywaniu składów kości i szmat w m. Ło 
dzi. 

Wszelkie krajowe transporty szmat 
mogą być przewożone do Łodzi drogą ko 
lejową lub kołową pod warunkiem posia 
dania zaświadczenia wydanego przez le 
karzą powiatowego, stwierdzającego do 
konanie odkażania., 

Uwaga: Przewóz szmat, pochodzą­
cych z miejscowości, gdzie panuje epi-
demja chorób zakaźnych, jest wzbro­
niony. 

Urzędy celne i władze kolejowe mają 
obowiązek żądania świadectw odkażania 
wszystkich bez wyjątku transportów 
szmat. 

Transporty, nie posiadające odpo­
wiednich zaświadczeń, muszą być dezyn 
fekowane względnie dezynsekowane. 

Władze policyjne obowiązane 6ą pro 
wadzić ścisłą rejestrację szmaciarń oraz 
wszystkich osób, trudniących się zbiera 
niem szmat. 

Zbieraniem szmat trudnić się mogą 
zawodowi szmaciarze, zarejestrowani w 
komisarjatach policji i posiadający na to 
odpowiednie zaświadczenie. 

Segregowanie oraz przechowywanie 
szmat w mieszkaniach i domach zamiesz 
kanych jest wzbronione 

Wszelkie szmaciarnie, istniejące o-
becnie w śródmieściu i na posesjach za 
mieszkanych, winny być zlikwidowane 
w terminach, wyznaczonych przez spe­
cjalnie do tego utworzoną komisję, w któ 
rej skład wejdą: lekarz sanitarny oraz 
przedstawiciele władz państwowych i 
związku (szmaciarzy. 

Szmaty, dostarczone do szmaciarń 
przez zawodowych szmaciarzy, muszą 
być przed ich gatunkowaniem poddane 
dezynfekcji względnie dezynsekcji. 

Czynności te odbywają się na kos z{ 
właściciela szmaciarni. Po dokonanem 
odkażeniu wydane zostaje odpowiednie 
zaświadczenie. , 

Dnia 30 lipca r. b. zmarł długoletni członek Stowarzysze­
nia Komiwojażerów Ł, O. H. P. 

B . P. 

Szymon Lederman 
Wyprowadzenie zwłok odbędzie się w czwartek, dn. 31 

b. m. o godz. 3-ej popoł. z domu żałoby przy ul. Cegielnianej 64. 
O liczny udział w pogrzebie uprasza pp. członków Stowarzyszenia 
5378 ZARZĄD. 

Rzeźnicy mają pasję do wysokich liczb. 
Oddział walki z lichwą studzi Ich zapały. 

W związku z chwilową zwyżką cen 
bydła żywego na rynku, cały"szereg rzeź 
ników podwyższył wieprzowiny i wyro* 
bów masarskich od 80 gr. do 1 zł. wsku 
tek czego oddział walki z lichwą otrzy­
mał cały szereg skarg od konsumentów. 

Oddział walki z lichwą pociągnął wo­
bec tego do surowej odpowiedzialności 
następujące firmy: „Zjednoczenie czela­
dzi rzeźniczej", Andrzeja 52; Zjednoczeni 
rzeźnicy, Głowna 26, Antoni Urbaniak, 

Narutowicza 50, Antoni Wihan, Główna 
16, A. Kalas, Przędzalniana 86, Józef 
Brill, Rokicióska 10, Emma Radke 6 sier 
pnia 42, Stanisław Karusiński, Wysoka 
15, Adolf Beer, Kopernika 32, Rajnhold 
Becker Sienkiewicza 71, Bronisława E)*< 
minger Sienkiewicza 50, Teofil Golkow-
ski, Nawrot 11, Albert Langhof, Wólczań 
ska 157 i T. Ryter, Rzgowska 135. 

Akta sprawy przesłane zostały sę* 
dziemu do walki z lichwą. 

Ceny na wyroby masarskie, 
których nie wolno przekraczać od dnia dzisiejszego. 

W dniu wczorajszym do oddziału wal 
k i z lichwą przy komisarjacie rządu zgło­
siła się delegacja stowarzyszenia rzeźni-
ków „Siły Zjednoczone", przedstawiając 
kalkulacje nowego cennika na wieprzo­
winę i wyroby masarskie przy uwzględ­
nieniu ceny 1,40 zł. po zabiciu. 

Delegację przyjął zastępca kierowni­
ka oddziału p. Jagniątkowski, który po 
sprawdzeniu kalkulacji ceny te przyjął 
do wiadomości. Według przedstawionego 
cennika kosztują: wieprzowina jeden kg. 
1,40 zł., schob i baleron 2 zł., słonina i 

saJło 1,60, solone 1,40, słonina wędzona 
2,00, szmalec 1,80, kiełbasa krajana, ser 
delowa i salceson 2,00, serdełki 2,40, 
kiełbasa sucha 2,40, krakowska 2,40, ro­
tacji i pasztetowa 2,40, podgardlana i 
czarna 1,00, kaszanka 80 gr., szynka i 
baleron gotowany 3,40, boszek gotowa­
ny wędzony 2,20, boczek surowy 2 zł. 

Wobec ustalenia powyższego cenni­
ka p. Jagniątkowski uprzedził rzeźników 
że pobieranie od dnia dzisiejszego wyż­
szych cen karane będzie z całą surowo­
ścią przez sąd dla walki z lichwą. 

SkrzynKa dó listów. 

Szanowny Panie Redaktorze! 
Uprzejmie upraszam o umieszzezenie 

na łamach Jego poczytnego pisma kilka 
słów, celem scharakteryzowania stosun­
ków panujących w tutejszym urzędzie te­
lefonicznym. 

W maju b. r. złożyłem podanie z proś 
bą o instalaqę telefonu w lecznicy dla 
przychodzących chorych przy ul. Zgier­
skiej nr. 17, motywując i i dzielnica ta 
jest prawie zupełnie pozbawiona komu­
nikacji telefonicznej, wskutek czego udzie 
lenie doraźnej pomocy w nieszczęśli­
wych wypadkach jest bardzo utrudnione 

Jednocześnie zaznaczyliśmy, iż wszel 
kie wydatki za doprowadzenie nam linji 

od znajdujących się w pobliżu telefonów 
lecznica całkowicie pokryje. 

Od tego czasu ciągle się staramy o te* 
lefon —• lecz bezskutecznie. W dniu 
wczorajszym dowiedziałem się przypad­
kowo, iż zarząd telefonów zamierza za­
łożyć telefon przy ul. Zgierskiej nr. 96. 

Widzą, iż wszelkie trudności techni* 
czne już zostały usunięte, ponownie zwró 
ciłem się do urzędu, gdzie mi odpowie­
dziano: „Na przyszły rok może Pan do­
stanie telefon". Uważamy, iż podobne: 
traktowanie ludności nie jest zupełnie 
właściwe i jedynie energiczna interwencja 
władz państwowych, mogłaby położy<3 
kres samowoli. 

Racz Pan orzyjąć wyrazy głębokiego; 
szacunku 

Dr. Z, Rakowski, 
} kierownik lecznicy. 



Nadawanie obywatelstwa polskiego. 
Władza może nadać obywatelstwo, ale nie musi tego uczynić, nawet wtedy, 

gdy petent posiada wymagane dokumenty-
Obywatelstwo można uzyskać w przeciągu 2—3 tygodni, 

jeżeli dokumenty są w porządku. 
(Specja lny w y w i a d „ R e p u b l i k i " z nacze ln ik iem w y d z . a d m . w o j e w ó d z t w a ł ó d z k i e g o , p. T u ł e c k l m ) . 

W poprzednim wywiadzie, którego 
nam udzielił łaskawie p. Tułecki, na­
czelnik wydziału administracyjnego wo­
jewództwa łódzkiego, poruszyliśmy spra 
we. rejestracji obcokrajowców. 

Wywiad niniejszy rzuca światło na 
sprawę nabywania obywatelstwa pol­
skiego i warunków, stawianych przez 
władze przy nadawaniu tegoż obywa»l 
•twa. 

— Jak" sTę przedstawia sprawa stwier 
dzenia i aadanła obywatelstwa państwa 
gołsjkiego, pytamy na wsiępie. 

Rys . A . Szyk . 

Szymon Tułecki. 
•• -—Sprawę ią reguluje ustawa z dnia 

10.1 1920 r. oraz postanowienia traktatu 
wersalskiego. Procedurę zaś reguluje 
^ciśje specjalne, rozporządzenia min. 
•pr. wewnętrznych. 

— A mianowicie? 
•«- Władza administracyjna I ins i (sta 

rpetwo, w Łodzi komisarjat rządu) stwier 
dza obywatelstwo polskie, o De petent 
przedłoży jeden % niżej wymienionych 
dokumentowi 

a) wyciąg z ksiąg stałej ludności (ewen 
tualnie petent może udowodnić za po­

mocą metryki 6wego urodzenia, iż* wy­
ciągu z ksiąg ludności ojca lub nieślub 
nej matki, że ma prawo być zapisanym 
do tych ksiąg), 

b) wyciąg z organizacji stanowych ob 
szaru byłego cesarstwa rosyjskiego, je­
żeli te organizacje etanowe leżą obecnie 
na terenie Rzeczypospolitej polskiej, 

c) certyfikat przynależności gmin­
nej państwa polskiego, z gminy stanowią 
cej poprzednio część składową Austrji 
lub Węgier, 

d) dowód, że przed 1.1 1908 r. z ty­
tułu obywatelstwa niemieckiego miał sta 
łe miejsce zamieszkania na obszarze sta 
nowiącym poprzednio, część składową 
państwa pruskiego; 

e) metryką urodzenia na obszarze o 
becnego państwa polskiego i dowody nie 
posiadania obywatelstwa innego państ­
wa, co władza administracyjna może tak 
te sprawdzić z urzędu. 

Po zatym a r t 3 ustawy uprawnia wła 
dze administracyjne I instancji do uzna 
nia za obywateli polskich osób, które są 
pochodzenia polskiego, a posiadają oby 
watelstwo innego państwa, skoro przy­
będą one. z zagranicy na obszar państwa 
polskiego i złożą dowody pochodzenia 
polskiego wraz z oświadczeniem, te zrze 
kafą się obywatelstwa dotychczasowe­
go. 

Poza powySszymi dokumentami mu­
szą być przytoczone istotne okoliczności 
kfóreby uzasadniały zamiar petenta po 

zostania na stałe w krają. 
Tyle o stwierdzeniu i uznaniu oby­

watelstwa. 
Nadanie obywatelstwa może nastą­

pić tylko na prośbę osoby pragnącej je 
uzyskać. 

Podanie takie należy wnieść do wła­
dzy adm. I ins i i dołączyć celem szyb­
szego załatwienia: 

l)mctrykę urodzenia, ew. metrykę u 
rodzenia tony i dzieci do lat 18-tu, oraz 
świadectwo ślubu. 

W razie jakichkolwiek powałnych 

trudności w dostarczeniu metryki wy­
starczy sporządzony przed rejentem akt 
znania; należy tylko w takich wypad­
kach uzasadnić, dlaczego dostarczenie 
oryginalnych metryk było niemożliwe; 

2\ dowód, iż petent zamieszkuje w 
Polsce, conajmniej lat 10. 

Przebywanie petenta w kraju przez 
czas krótszy nit lat 10 nie stanowi jed­
nakże istotnej przeszkody w nadaniu o 
bywatelstwa; 

3) dowody posiadania dostatecznych 
środków utrzymania siebie 1 ew. także 
rodziny, lub też dowody stałego zdoby 
wania tych środków (zarobkowania), 
bądź pisemne zobowiązanie innych osób 
do utrzymania petenta, aż do śmierci; 

4) zaświadczenie właściwej (obcej) 
władzy państwowej, że petent z chwilą 
nabycia obywatelstwa polskiego utraci 
obywatelstwo dawniejsze. 

— A jak, panie naczelniku, z obywa 
telami państw, od których uzyskanie ta 
kiego zaświadczenia jest . niemożliwe, 
albo ogromnie utrudnione, jak np. z Lit­
wą Kowieńską? 

— Obywatele Litwy Kowieńskiej i 
rosyjscy mogą być ze względu na te tru 
dności zwolnieni od złożenia takich za 
świadczeń. 

— A czy potrzebne są także świa­
dectwa moralności od. policji itd.? 

— Nie, tylko wyżej wymienione do­
kumenty. Pozostały materjał informacyj 
ny co do petenta zdobywa władza adm. 
I inst. drogą służbowego dochodzenia. 

— Czy władza adm. I inst. decyduje 
też w sprawie nadania obywatelstwa? 

— Nie, odbiera ona tylko od petenta 
podanie, przeprowadza dochodzenie i 
przesyła akta wraz z wnioskiem do wo­
jewództwa, które dopiero wydaje de­
cyzję. 

— Czy od decyzji województwa mo­
żna wnieść zażalenie } dokąd? 

— W zasadzie nie: nadanie obywatel 
siwa nie jest bowiem obowiązkiem lecz 
prawem władzy, która może ale nie 

Jakfe choroby przeszła Łódź w czerwcu? 

Najwięcej ludzi* choruje na tyfus brzuszny. 
Według danyoh cyfrowych,. posiada­

nych przez wydział zdrowotności pu­
blicznej, ilość zaohorpwaó na choroby 
zakaźne przedstawia się w m. czerwcu 
)ak następuje: 

Tyfusv brzuszny 54, tyfus plamisty 6, 
czerwonka 7, płonica 17, błonica 16, ró-

'ta 5, drętwica karku 8, gorączka połogo 
wa 9, odra 27, krztusiec 23. 

Ogółem liczba zachorowań wynosi 
166. 

W porównaniu z miesiącem ubiegłym 
(majem) skonstatowano wzmożenie się 
Ilości zachorowań na tyfus brzuszny, bło 
nłcę, odrę i płonicę. Największa ilość za 
chorowań na choroby zakaźne stwierdzo 
no w I i I I dozorach sanitarnych. 

Prowadząc w dalszym ciągu energicz 
ną walkę z tyfusem brzusznym; dział sa 
nitarny zaszczepił ogółem 1,344 osób; 
zbadano w instytucie badawczym pod 
względem chemicznym wodę. z 21 stu­
dzien i w miejskiej pracowni bakterjolo 
gicznej pod względem bakteriologicznym 
z 12 studzien. 

Miejska izba odkażająca dokonała 214 
odkażeń w 310 ubikacjach o ogólnej po 
jemuości 21,310 mtr. sześć, miejski za­
kład kąpielowy wykąpał w m. czerwcu 
15,874 osób, miejska pracownia bakterjo 
logiczna dokonała 937 badań, 

Do sekcji do walki z jaglicą zgłosiło 
się poraź pierwszy do zbadania 550 osób 
zaopinjowano chorych na jaglicę 82. 

Lekarze sanitarni dokonali ogółem 
2,529 oględzin posesji, sklepów itd., przy 
czem spisano 135 protokołów policyj­
nych i administracyjnych. Nocnych lot­
nych komisji sanitarnych odbyto 15 . 

W m. czerwcu odbyły się dwa posie 
dzenia lekarzy sanitarnych, na których: 
postanowiono rozpocząć kontrolę dołów 
biologicznych w mieście, uchwalono 
zwrócić specjalną uwagę na nadzór sa­
nitarny sklepów z artykułami spożywcze 
mi, piekarniami ifp., opracowano wzór 
szczegółowych wywiadów o tyfusie brzu 
sznym w celu wykrycia źródeł zarazy w 
każdym przypadku. 

TEATR MIEJSKI LETNL 

Dziś w czwartek w teatrze letnim 
(pod dachem) w uroczym parku Staszy 
ca, dana będzie na zakończenie sezonu 
arcywesola komedja Gandara p. t. „Dwaj 
mężowie pani Marty" z pp. Dunajewską 
Morską, Zniczem, Boneckim w rolach 
głównych. 

Przedstawienie odbędzie się bez 
względu na pogodę. 

TEATR „SCALA". 
Dziś odbędzie się benefis humorysty, 

Edwarda Redena, który wystąpi z najno 
wszymi „szlagerami" sezonu. Program 

musi nadać obywatelstwa nawet wów« 
czas, jeżeli petent posiada wszystkie wy 
magane warunki. 

W razie wniesienia zażalenia kieruje 
my je jednakże do min. spr. wewn. w 
Warszawie. 

— Jeszcze jedno pytanie, p. naczef* 
niku: w wielu miastach na skutek dzia* 
hyi wojennych księgi stałej ludności spło 
nęły, w innych b. władze rosyjskie przy 
ewakuaqi wywiozły je wgłąb Rosji. Co 
mają uczynić obywatele, którzy byli za 
pisani do ksiąg stałej ludności tych 
miast? 

— Miasta te, względnie gminy przy 
stąpiły do odrestaurowania tych ksiąg. 
Obowiązuje przytym specjalna przepisa 
na przez min. spr. wewn. procedura, w 
myśl której, w każdym poszczególnym 
wypadku przeprowadza się na wniosek 
petenta skrupulatne dochodzenie z urzę 
du i w razie stwierdzenia, że petent rze 
czywiście zapisany był do dawnych 
ksiąg, zapisuje się go na nowo, o czym 
sporządza się protokół a petentowi wy 
daje sją wyciąg. 

—i A czy od petentów wymaga sią 
przy nadaniu obywatelstwa znajomości 
języka polskiego? 

— Tak, lecz w poszczególnych wy* 
padkach województwo w razie nawet 
niedostatecznej znajomości języka nie u 
waża tego za istotną przeszkodą do na 
dania obywatelstwa. Wogóle, kończy roz 
mowę p. naczelnik Tułecki, Łódź trak­
tuje sprawę stwierdzenia względnie na­
bycia obywatelstwa bardzo ospale. Nic 
które- osoby, jak już wspominałem, zło 
żywszy kilka lat temu podania, nie do­
łączyły żadnych dokumentów, a dotąd 
narzekają tylko na opieszałość władz. 
Należy, nie czekając do ostatniej chwili, 
sprawą się zainteresować, udać się do 
urzędu, uzupełnić potrzebne dokumenty 
a wtedy cała sprawa załatwiona będzie 
najdalej w przetia<*u 2—3 tygodni. 

Adam L. 

zapowiada się nader ciekawie. Prócz u-
działu całego zespołu zapowiedzieli swój 
występ znakomity balet „Valery" jak 
również pani Redenowa. Artyści odegra­
ją znakomity sketsch „Ojra" i „Artyści 
podwórzowi". Ze względu na benefis ca­
ły zespól artystyczny daje zupełną zmia­
nę repertuaru. 

„NIEBIESKI PTAK". 
„Niebieski Ptak", przyjeżdża do Łodzł 

w pełnym składzie trupy z Wiktorem 
Cheńkmem na czele. Teatr przyjeżdża 
z własnemi dekoracjami i z własnym ze­
społem muzycznym i baletem. W progra--
mie zobaczymy najświetniejsze produkcje ̂  
jak słynnych „Burłaków" (pieśń z nad 
Wołgi), „Katarynkę", „Kinto", „Dobo­
sza" i osiem innych świetnie inscenizo­
wanych obrazów. Oprawa malarska i e-
fekty świetlne podnoszą jeszcze kunszt 
aktorski zespołu, 

Premjera w poniedziałek, dn 4 sierp­
nia r. b. w teatrze miejskim (Cegielniana 
nr.*63). 

PIJCIE TYLKO 
S K Ł A D GŁÓWNY 

^Łódź, Kilińskiego JVs 83 

Koniak Schmalenbergal 
t a m ż e białe wódki i likiery z fabryki „ P O L S P R I T " Mysłowice. Sprzedaż j 
wyłącznie hurtowa dla hurtowników i detalistów loco skład fabr. ceny fabryczne. I 
Generalny reprezentant na Województwo Łódzkie 
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CASINO IIIDZIS WIELKA PREMJERAH! I F A S I N O 
Arcydz ie ło G a u m o n t a odtwarza jące na eKran ie a rcydz ie ło Lamar t i ne ' a 

, : • p o d t y t u ł e m : - ••• • V«iBBM»«B»B«itBi« 

J J ten najbardziej wzruszający z romansów 
ten najpotężniejszy z obrazów terroru 

to najpoczytniejsze dzieło bibliotek ludo­
wych we Francji. 

REŻYSERJA GENJALNEGO POIRIER'A. 
Role główne interpretowane mistrzowsko przez panią Myrga, panów M. Armanda Tallier, M. Roger Karla i panią Zuzanną Blanchettł. 

Arcydz ie łu Gaumont 'a „JOCELYN" cała prasa f rancusKa odda ła entuzjastyczny h o ł d . 
LE „ P E T I T J O U R N A L " P O W I A D A : 

.Oto arcydzieło ekranu, które oddala największa, usługę, ge-
njuszowl francuskiemu. „JOCELYN* stił ale. dtlęki rumowi 

włatnosclą całego świata.' 

NAD PROGRAM: Dziennik Gaumonta - najnowsze wydarzenia ze świata. NAD PROGRAM 

Ul i 

Ważne dla sportowców! 
Na ekranie „Ćasina" nad program wyświetlane jest od dnia dzisiejszego: 

1) Przybycie d rużyny „ H a k o a h " do W a r s z a w y . ! 2 ) Mecz H a k o a h — M a k k a b i . | 3 ) M e c z H a k o a h — Polonia . 
aa4sâ sRxaR!awass8 r̂ ^aattassawasaa Wspaniałe zdjęcia warszawskiej filmowej stacji doświadczalnej. - : — ~ • -~ '—••=• 

alKa o byt robotniczej Łodzi. 
SYSTEM WYPŁAT ZAPO­
MÓG DLA BEZROBOTNYCH 
ZOSTANIE UNORMOWANY. 

Inspekc ja p rzedstawic ie la 
m i n i s t e r s t w a pracy, p. Wró ­

b l e w s k i e g o . 
W związku z rozpoczęciem przez pań 

slwowy urzą pośrednictwa pracy tworze 
nia kartoteki na podstawie rejestracji 
bezrobotnych, pobierających zasiłki rzą­
dowe, przybył do Łodzi z ramienia mini­
sterstwa pracy inspektor departamentu 
p. Wróblewski w celach inspekcyjnych 
dalszych konstrukcji. 

P. Wróblewski zwiedzał kolejno wszy 
stkie miasta województwa łódzkiego, w 
których bezrobotni otrzymują zapomogi 

' rządowe. 
Wczoraj, po odbytej konferencji z 

przedstawicielami państwowego urzędu 
pośrednictwa pracy p. Wróblewski przy 
Dył również do zarządu głównego klaso­
wego związku włóknistego, gdzie infor­
mował się o stanie wypłat zapomóg rzą­
dowych i wysłuchał dezyderatów przed-
łtawicicli związku. 

Panowie Muszyński i Michalski1 wska 
rywali, że sprawa rejestracji bezrobot­
nych jest prowadzona na razie bardzo 
chaotycznie, i urzędnicy powołani do tej 
czynności stawiają bezrobotnym poważ­
ne trudności, szczególnie co do przed­
stawienia zaświadczeń o liczebności ro­
dziny, które to zaświadczenia mają wy­
dawać gospodarze, a ci uzależniają wyda 
nie zaświadczenia od spraw komornego. 
W ten sposób cały szereg bezrobotnych 
nie może otrzymać wymaganych zaświad 
czeń, 

W związku z tern przedstawiciele ro 
Lotników zaproponowali by wymienione 
zaświadczenia wydawali przemysłowcy, 
a następnie byłyby one sprawdzane we­
dług kartoteki kasy chorych. 

Przedstawiciel ministreslwa przychy­
lił się do tej propozycji i obiecał sprawę 
tę uregulować. 

Daiej przedstawiciele związku infor­
mowali się w sprawie dalszych zapomóg 
o ile magistrat pierwsze zapomogi wypła 
ci. W odpowiedzi delegat oświadczył, iż 
o ile tylko P. U. P. P. przeprowadzi re­
jestrację nastąpią dalsze wypłaty. 

Również oświadczył delegat p. Wrób 
lewski, iż dotychczas wypłata odbywa 
»lę w niewygodny sposób, gdyż biura wy 
płat nie znajdują się w dzielnicach za-
iPioczk̂ nych rtrjcT be7rohotnvch i nie­

jednokrotnie są oni zmuszeni do wędro­
wania z jednego krańca miasta na drugi. 

Wobec tego postanowiono; że następ 
na wypłata odbędzie się w biurach, gdzie 
obecnie przeprowadza się rejestracje, a 
w ośrodkach robotniczych. , 

W końcu delegat ministerstwa oświad 
czył, że w celu usunięcia wszelkich nie-
domagań przy wypłatach zapomóg bez­
robotnym, zamierza w przyszłym tygo­
dniu po dokonaniu inspekcji w inych mia 
stach odbyć w Łodzi konferencję przy 
udziale przedstawicieli przemysłowców 
i związków zawodowych. 

Dzisiejsza wypłata 
zapomóg. 

W dniu dzisiejszym odbędzie się dal­
sza wypłata zapomóg bezrobotnym, .we­
dług otrzymanych przez magistrat list 

uzupełniających bezrobotnych w Łodzi. 

Nowa part ja bezrobotnych 
przystąpi do robót miej­

skich. 
Konferenc ją w w y d z i a l e 

g o s p o d a r c z y m m a g i s t r a t u . 
Wczoraj, dn. 30 bm., w wydziale go 

spodarczym odbyła się pod przewodnict 
wem p. ławnika Bednarczyka konferen 
cja z przedstawicielami związków zawo 
dowych w sprawie robót miejskich. 

Po ożywionej dyskusji przedstawicie 
le związków zawodowych zgodzili się, 
by roboty miejskie, rozpoczęte przez je 
dną partję robotników, były przez ę̂ sa 
mą partję ukończone, o ile do końca ro 
bót pozostaje tylko kilka dni. Pozatem 
uchwalono od dnia dzisiejszego przyjąć 
do robót miejskich jeszcze jedną partję 
bezrobotnych w liczbie 400 osób, z któ 
rych mają dostarczyć: 150 związki pol­
skie, 150 klasowe, 60 chrześcijańskie i 
40 państwowy urząd pośrednictwa pra­
cy. Bezrobotni, przysyłani do tych robói 
powinni posiadać szpadle lub rydle. 

Pomoc dla bezrobotnych 
robotników żydowskich. 

Na pierwszem posiedzeniu nowego za 
rządu gminy omawiano sprawę pomocy 
dla bezrobotnych żydów, z których wię­
ksza część w myśl przepisów ustawy ó 
zabezpieczeniu na wypadek bezrobocia, 
nie korzysta, gdyż pracują oni w przed 
siębiorstwach, niezatrudniających 5 pra 
cowników. 

Wybrany został komitet w osobach' 
pp. inż. Praszkiera, Akawie, Hoffmana, 
adw. Weicmana, Zelmanowicza i Edel­
mana. 

Komitet rozpatrzy wniesiony przez 
centralne biuro związków zawodowych 
memorjał i pracuje program pomocy bez 
robotnym przez gminę wyznaniową ży­
dowską. 

rzemysłowcy usiłują wy­
naleźć jakieś modus vivendi 
T r z y dni pracy—za g o t ó w k ą , 

d w a dni — na k redy t . 
W fabryce Libermana (Widzewska 

18), zaproponowano robotnikom urucho­
mić fabryki na nowych warunkach, a mia 
nowicie aby fabryka czynna była 5 dni 
w tygodniu, przytem za trzy dni robotni­
cy otrzymają zapłatę w końcu tygodnia, 
a za pozostałe 2 dni po miesiącu. Pozatem 
płace w oddziale pończoszniczym mają 
być obniżone o 20 procent. 

W związku z tern udał się na miej­
sce przedstawiciel klasowego związku 
jednak oświadczono mu, że firma chce 
pertraktować z samymi robotnikami. 

Gdy przedstawiciel związku zawiado 
mil o tern robotników, ci po zebraniu po­
stanowili na powyższe warunki pracy 
nie zgodzi się, wobec czego fabryki nie 
uruchomiono. 

Dozorcy organizują nowy 
związek. 

Jak już donosiliśmy, część dozorców 
domowych zwróciła się do klasowego 
związku o utworzenie przy OKZZ. napo-
wrót związku dozorców. 

W niedzielę odbyło się zebranie or­
ganizacyjne przyczem wielu dozorców 
wypowiedziało się za utworzeniem klaso 
wego związku dozorców domowych i fa­
brycznych. 

Zebrani dokonali wyboru . zarządu z 
p. Jaworskim na jako przewodniczącym 
poczem odbyło się posiedzenie zarządu. 

Postanowiono rozpocząć natomiast 
interwencję w sądownictwie w sprawie 
eksmisji dozorcaw domowych, gdyż jest 
ich podany i 400 skarg i wielu z nich 
grozi wyrzucanie z mieszkań. 

Ponieważ właściciele domów mimo 
to, iż pobierają od lokatorów świadcze­
nia, nie płacą dozorcom należnych wy­
nagrodzeń, postanowiono zwrócić się do 
inspektora pracy, by zwołał konferencję 
w celu ostatecznego ustalenia klasyfika­
cji dozorców i ich płac. 

Zlikwidowany zatarg 
w fabryce „Endweis i Ka-

cewicz". 
Swego czasu donosiliśmy o zatargu 

w fabryce Endweis i Kacewicz, gdzie 
chciano robotnikom obniżyć płace o 20 
proc, na co ci zgodzić się nie chcieli. 

Po konferencji w dniu onegdajszym 
doszło do porozumienia. Firma nie zmie 
ni warunków pracy, natomiast zreduko­
wana zostanie jedna zmiana robotników. 

Fabryką czynną będzie od dnia dzi­
siejszego na 3 dni w tygodniu w ciągu 
miesiąca. 

Zatarg w fabryce Endera 
w Moszczenicy. 

Jak jż donosiliśmy, w fabryae Endera 
w Moszczenicy firma przystąpiła do re­
dukcji 45 proc. robotników i obniżenia 
płac o 10 proc. 

Na ostatniej konferencji firma cofnęła 
zamierzone obniżenie płac ;ak również 
zgodziła się, ażeby rcdukqa odływała aę 
przy udziale delegatów w ten sposób, aby 
zredukowani zostali jedynie robotnicy 
którzy posiadają inne źródła dochodów. 

W międzyczasie, kiedy fabryka 3 ty­
godnie była nieczynna, robotnicy żądali 
zwrotu 6 proc. zarobków, które firma o-
b©rwała im ze względu na różnicę produk 
cji, spowodowaną brakiem komunłkacJT, 
dzięki czemu towar byłby droższy. Ponie­
waż jednak firma nie dotrzymała warun­
ków co do uruchomienia fabryki na 5 dni 
w tygodniu, robotnicy zażądali owych 6 
procent. 

Z tego też powodu do porozumienia 
nie doszło i strajk trwa nadal, (b.) 
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Rozporządzenie o lichwie 
pieniężnej 

hamuje nasze życie gospodarcze. 
T a k a j e s t o p l n j a s fe r gospodarczych Ł o d z i . 

Ogłoszone przed miesiącem rozporzą 
dzenie o lichwie pieniężnej doprowadzić 
miało do obniżenia stopy procentowej. 

Niewiele czasu upłynęło od działa­
nia tego rozporządzenia, a już ujemne je 
go skutki dały się odczuć. Spowodowało 
to poprostu zwiększenie trudności kredy 
towych, z jakiem! przemysł i handel mu 
si się zmagać. Celem dokładnego sprecy 
zowania stanowiska zainteresowanych 
3ler gospodarczych w tej sprawie zwró­
ciliśmy się po informacje do przedstawi 
cieli tych sfer. 

OPINJA PRZEDSTAWICIELA PRZE­
MYSŁU. 

Reglamentacja procentów spotęgo­
wała ciasnotę na rynku pieniężnym. 

Instytucje kredytowe nietylko nie u-
dzielają nowych kredytów, ale ściągają 
stare. 

Przypuszczenia nasze okazały się nie 
stety słuszne i nazwać rozporządzenia 
tego zbawiennem, a nawet właścłwem 
nie można. 

Ustalanie maksimum odsetek od poży 
czonych pieniędzy daje się odczuć przez 
najszersze warstwy. 

Zrozumiałe jest, że zarządzenie to 
spowoduje niechybnie wstrzymanie przy 
pływu obcych kapitałów, bez których 
obejść się nie możemy, a które dotych­
czas i tak z wielkiemi trudnościami zdo 
Sywaliśmy. 

Sprawy te poruszyliśmy kilkakrotnie 
W min. przemysłu i nandlu, oraz min. 
skarbu, ale przedłożenia nasze nie zna­
lazły w sferach rządowych oddźwięku. 

Jak widać rząd w dalszym ciągu nie 
posiada zrozumienia dla potrzeb prze­
mysłu i całego życia gospodarczego i 
dlatego właśnie pewne symptomy poprą 
wy, o której panu wspomniałem, szybko 
przeminą, gdyż nie posiadamy dla naszej 
>rodukcji żadnego poparcia. 

Stwierdzić też muszę, że rozporządzę 
nie to odbić się może na akcji sanacyj­
nej, uniemożliwiając podatnikom uzyska 
nie kredytów, z których w obecnym p-
kresie kryzysu opłacano wysokie po* 
datki. 

Z tych więc względów rozporządze­
nie to jest jeszcze jednym przyczynkiem 
do metod panujących w min, skarbu. 

Życie gwałtownie rozpycha paplero 
we ramy przepisów i rozporządzeń, w 
jakie urzędniey ministerstwa chcą we­

pchnąć nasz organizm gospodarczy, na 
szą produkcję i zbyt. 

OPINJA SFER BANKOWYCH. 
Rozporządzenie ô  lichwie spowodo­

wało jeden fakt: kredyt został skutkiem 
nowych przepisów doszczętnie podjęty. 

Ustalenie stopy procentowej byłoby 
wskazane, gdyby zamykając jedno ujście 
kredytu otworzono drugie łatwiejsze i 
tańsze. 

Należałoby więc poruczyć Bankowi 
Polskiemu ułatwianie dyskonta weksli w 
najszerszych granicach, oraz przez wpro 
wadzenie odpowiedniej zmiany statutu 
dopuszczono do lombardu wszystkie wa 
lory, co uruchomiłoby kapitały, leżące 
odłogiem, Możnaby też czynności te po­
wierzyć Bankowi Gosp, Krajowego, 

Wówczas właśnie rozporządzenie po 
wyższe do pewnego stopnia byłoby uza 
sadnione, w obecnym stanie jednak spo 
wodować musi fakt, że nasz ruchomy ka 
pitał drogami legalnemi i njelegalnemi 
odpływać pocznie do państw ościennych 
znajdując tam korzystniejszą lokatę. 

Stosunek, ustalony w rozporządzeniu 
nie może zachęcić do uruchomienia ka­
pitału inwestycyjnego, raczej spowoduje 
jego skurczenie, a wskutek niebezpie­
czeństwa powstanie zjawisko drożyzny 
kredytu. Trzeba będzie bowiem płacić 
za narażenie się, za ryzyko. 

Przyznać trzeba, te do takiego trakto 
wanta banków przyczynił się w pew­
nym stopniu i związek banków, który 
nie wiele uczynił w tej sprawie. 

Dopiero post factum obudzono się ze 
śpiączki i wystosowano memorjał. 

W mcmorjale tym wskazaliśmy na u 
jemne strony zarządzenia, które zmusiło 
banki do zbyt raptownego obniżenia sto 
py procentowej. 

W warunkach obecnych operacje kre 
dytowe nie pokrywają kosztów handlo­
wych. 

Kredyt zagraniczny jest drogi, a wresz 
cje niemniej ważną sprawą jest kwestja 
umów zawartych przed wydaniem 

wspomnianego rozporządzenia, Zażąda­
liśmy w memorjale terminu 6-ciu lub 
8-iu tygodni dla ich zlikwidowania i u-
możliwienia nam stopniowego przejścia 
na nowe warunki, w każdymbądź razie 
przejście to będzie dość trudne, bo roz­
porządzenie omawiane przynosi więcej 
strat, niż korzyści i nie reguluje zagad­
nień kredytu. A. R. 

Ogłoszenie, 
I Urząd Skarbowy podatków i opłat skarbowy dla ro. Łodzi podaje nfenłej-

szym do ogólnej wiadomości, że w Łodzi dnia 8 sierpnia 1924 r. odbędą się pomię­
dzy godz. 10 rano a 4-tą popołudniu na pokrycie podatków skarbowych publicz­
ne sprzedaże ż licytacyj zajętych u niiej wyszczególnionych dłużników różnych 
ruchomości, a mianowicie! 

1. Gieldman Majera, Północna 9: otomana, szafa, maszyna do szyci? 
2. Dymani Josek Ber, Aleksandrowska 40: 5 sztuk towaru, 
3. Zylberszac Hersz, Aleksandrowska 10: szafa i kozetka, 
4. Horn Moszek, J&kób, Aleksandrowska 8: tremo, kredens, szafa, 
5. Krakowski Izrael Szraul i S-ka, Aleksandrowska 8; ubrania mę*'"' 
6. Dobrzyński Izrael, Północno 23: 20 worków kaszy, 
7. Altman Icek, Północna 5: 110 tuzinów pończoch, 
8. Berger Natan i Frydman M., Nowomjejska 7: szala, 
9. Breslauer Major Frajdenreich, B., Noworniejska 3 : 500 kije skóry 

10. Dorembus Abram, Noworniejska 72: 100 swetrów, 
11. Bcserman Moszek, Noworniejska 22; 2 szafy dębowe i stół, 
12. Berkenwald Chaim Lafb, Noworniejska 14: 8 tuzinów łyżek: 8lołow,*i w łych. 
13. Bresler M., Ogrodowa 3: 7 sztuk towaru, 
14. Berlinerman Szmid, Brzezińska 21: szafa, 
15. Buzyn Gerszon, Plac Wolności 10:100 grosów guzików, 
16. Stall Majer, Goplańska 28: 1000 paczek cykorji. 

Zasekwcstrowane ruchomości można obejrzeć w dniu sprzeduży na miejscu 
ficylacji u wyszczególnionych dłużników skarbowych. , » 

Łódź, dnia 29-go lipca 1924 r. \ 

Naczelnik Urzędu: 
w z. Feliks Pal. 

Francja w obliczu kryzysu gospodarczego 
Francja znajduje się w obliczu kry 

zysu gospodarczego, który może być po­
równany z kryzysem, jaki kraj ten prze 
żywał w roku 1920, 

Jeżeli przyjrzymy się niżej podanym 
cyfrom wywozowym, to na pierwszy rzut 
oka możnaby spoglądać na wytworzoną 
sytuację z optymizmem. 

Wywóz w pierwszych pięciu miesię-
cach 1924 roku wynosił sumę 18 miljar-
dów i 360 miljonów franków, podczas 
gdy w tym samym okresie roku zeszłe­
go tylko 11,5 miliardów franków. Jeżeli 
się nawet uwzględni spadek franka to 
przekonamy się, że wywóz tegoroczny 
wynosił 4 miljardy więcej, niż w zeszłym 
roku. Obraz ten, jednak się zaraz zmieni 
jeżeli weźmiemy pod uwagę wywóz w 
poszczególnych miesiącach . 

przedstaw, on sumę 
w styczniu 1924 2699 mllj. 
w lutym 1924 3918 milj. 
w marcu 1924 4354 milj. 
w kwietniu 1924 4027 milj. 
w maju 1924 3360 milj. 
Na szczególną uwagę zasługuje mię. 

siąc maj, kiedy przeciętny kurs franka 
był niższy jak w kwietniu. 

Również z wpływów podatkowych w 
poszczególnych miesiącach określić mo­
żna spadek dokonanych tranzakefi l po­
gorszenie się sytuacji gospodarczej. 

Wpływy podatkowe w roku 1924 wy 
nosiły w lutym 1820. marcu 1960, kwie­
tniu 2196 i maju 1700 miljonów, 

Najgorzej sytuacja przedstawia się w 
przem. włókienniczym. W miesiącach lu 
tym i maju na rynku panowało sztucz 

ne ożywienie, przyczym hurtownicy za« 
kupili wielkie zapasy towarów. Dziś nie 
ma żadnego popytu i wszystkie fabryki 
pracują na skład. Sytuacja taka nie mo­
że trwać długo i doprowadzi w końcu 
do zamknięcia fabryki. 

„Figora economiąue" donosi, Iż fa­
bryki włókiennicze w Fournies pracują 
tylko pięć dni w tygodniu, a w Tourcoig 
i Roubaix 36 godzin tygodniowo. 

Również w przemyśle metalowym na 
stąpiła pewna depresja. Po miesiącach 
tłustych (hity marzec) następują mie-
siące chude. Rynki zbytu dla wyrobów 
metalowych są bardzo nikle. 

Szczególnie czężka jest 6ytuacja <«• 
przemyśle budowlanym, gdyż rząd cof« 
nął wszystkie zaliczki na odbudowę znt« 
szczonych terenów. 

Choć Herriot zapewnił przy objęciu 
swego urzędowania, że odbudowa zni­
szczonych terenów będzie odbywała w 
dalszym ciągu bez przeszkód, do tej po­
ry nie wyasygnował on żadnych nowych 
funduszów. Pomoc w tym wypadku iak 
słusznie twierdza, może nastąpić tylko 
przez rozwiązanie problemu separacyj­
nego. 

Sytuacja gospodarcza Francji, która 
była „zmorfinowana" na początku roku 
bieżącego z powodu spadku franka obec 
nie posiada wszelkie symptomy zbliża* 
jącerfo się kryzysu. 

Tylko rozwiązanie problemu repara« 
cyjnego przez przyjęcie planu Dawesa, 
oraz porozumienie gospodarcze Francji i 
Niemiec może odwrócić zbliżaiący się 
wielki kryzys gospodarczy we Francji. 

I, A. 

Jak wpływają podatki. 
Nasz warszawski koresp, telef: 
Według tymczasowego zestawienia 

wpływów z danin i monopoli państwo­
wych w 1-ej i 2-ej dekadzi lipca r. b., 
wpływy te trzymają się mniej więcel na 
tym samym poziomie. 

W zestawieniu z drugą dekadą czerw­
ca r. b. wpływy w 2-ej dekadzie lipca r.b. 
wykazują zwyżkę. • 

Podatki bezpośrednie dały w 2-ej de­
kadzie czerwca 9,5 miljon. zł.; oodatki po 
średnie w 2-ej dekadzie lipca dały 4 milj, 
zł., w 2-ej dekadzie czerwca 6,8 milj. zł,; 

opłaty stemplowe dały w tym 1 tamtym 
okresie po 2 mllj. zł.; monopole dały w 2 
dekadzie bpea 5,1 milj. zł„ podczas gdy 
w 2-ej dekadzie czerwca 5,7 milj. złotych. 

Ogółem wpływy z tych 4-ch oozycK 
dały w 2-ej dekadzie lipca 25,8 milion, zł., 
podczas gdy w 2-ej dekadzie czerwca 23,3 
mili. zł. 

Korzystniej wv?1ąda zestawienie pierw 
szych 2-ch dekad lipca r. b., które dały 
54,5 młlj. zł. z pierwszymi dwoma dekrtda. 
mi czerwca, które dały 38 milj. złotych 

GIEŁDY. 

GOTÓWKA. 
Dolary 5,185 

CZEKI, 
Belgja 23,65 
Holandia 198,60 
Londyn 22,87 i pół — ?"> 
Nowy York jak got6v 1 

Paryż 26,30 — 26,15 
Praga 15,37 

Szwajcarja 96,10 
Wiedeń 7,32 i pół. 
Włochy 22,50 
8 proc. pożyczka złota 6,60 — 
Bony złote 0,76 — 0,79 
Miljonówka 0,70 — 0.72 
Pożyczka dolarowa 2,65 — 2J0 

650 

GIEŁDY ZAGRANICZNE. 
Londyn, 31 lipca. 

Nowy Jork 439,85 
Francja 87,52 i pół 
Belgja 96,75 

Zurych, ' 1 lipca, 
Nowy Jork 541 
Londyn 23,78 
Paryż 27,25 
Mediolan 23 40 
Wiedeń 0,0076 i trzy ósm 

2,10 

Akcje* 
Bank Dyskontowy 6,40 — 7,00 
Bank dla Handlu i Przemysłu 1,90 

Bank Przem. Warsz. 3,00 
Bank Zachodni 2,35 — 2,50 
Bank Sp. Zarobk. 5,50 
Bank Handlowy 8,25 — 9,00 
Bank Kred. 0,75 
Bank Przem. Lwów 0,64 — 0,65 
Bank Zjedn. Ziem. Polsk, 2,30 
Bank Zw. Ziemian 0,30 
Cerata 0(34 

Kijewski 0,31 — 0,38 — 0.3* 
Puls 0,55 — 0.62 - - 0,60 
Strera 11 — 11,50 
Elektryczność 2,20 — 2,05 
Kabel 0,71 
Chodorów 6.10 — 6,60 
Częstocice 4 — 4,50 — 4,?: 

Michałów 0,80 — 1 — 0,9 
Firley 0,44 — 0,47 
Węgiel 6,40 — 7 — 6.60 
Polsk. Przem. Naft. 0.75 
Lenartowicz 0,22 — 0,23 
Fitzner (4 i 5) 7.50 — 7,75 — 7,60 
Lilpop 0,98 — 0,93 
Norblin 0,72 — 0,74 
Ortwem 0,42 — 0,43 
Ostrowieckie 9,75 — 9 
Pocisk 1,75 
Rudzki 1,95 — 2 20 
Ursus 1,50 — 1,70 
Konooie 0 65 

Żvrardów 48 50 — 46 
Jabłkowscy 0,23 
Ćmielów 0,80 
Majewski 1150 
Snirytus 2,25 — 2,40 
Sole potasowe 5,65 — 5,75 — 5,70 
Zflerz 3.70 — 3,75 
S^jess 1,40 
Wildt 0 ,20 -0 , 21 
P. T. E. 0 24 
Siła i Światło 061 — 0 62 
Czersk 0,90 — 1 — 0,95 
Gosławice 2,70 — 3,05 — 2 ' 
Cukier 6 — 6,25 — 6,10 
Łazy 0,19 — 0,20 
Nafta 0,45 — 0,50 
Nobel 2,30 — 2,20 — 2,25 
Cegielski 0,95 — 0,92 
Modrzejów 8,50 — 8,25 (5) 
Parowozy 0,52 — 0,56 — 0,54 
Rohn i Zieliński 0,45 — 0,48 
Starachowice 3.70 — 3 85 — 3,80 
Zieleniewski 12 — 12,25 
Zawiercie 35, — 43 
Borkowski 1,50 — 2 — 1,95 
Żegluga 0,26 — 0,27 
Haberbusch 5,60 — 6,15 

j Puatąluik 1,45 
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Wyścigi r e g a t ó w 
n a l e ż ą do j e d n e g o 
z n a j b a r d z i e j e f e k ­
t o w n y c h s p o r t ó w , 

z e s z c z e g ó l n y m 
z a m i ł o w a n i e m u-

p r a w l a n y m w A n -
g l j l ! Francj i I w e 

W ł o s z e c h . Fo to ­
g r a f Ja nasza przed* 
s t a w i a zd jęc ia fo ­
t o g r a f i c z n e z tego* 
rocznych regatów 

francuskich. 

^owokator w Łodzi. 

^ y „Robotniku" •warszawskim czyta-

nOd < ze egu miesięcy p N i w n i ą się cn 
^ j ^ n czas w łódzkiej prisis btdztcnnel 
p"ykuły i -wymierzone przeciwko P.P.S., 
(j^ciw miejscowym i centralnym wła-
S p ^ partyjnym. Artykuły te szkalują w 
8 *ób nikczemny naszą organizację i po-
k ogólnych towarzyszów, zaś cała ich 
s z . ś c dowodzi, że autorem jest, niestety, 

° nek organizacji. 
p r o urywający się starannie oszczerca i 
B ro

w°kator występuje bądź przeciw kon-
« esowi P.P.S., bądź też przeciw „dykta-

C.K.W.". W jednym piśnlie atakuje 
W ? . z . a »?1 -prawicowość", w drugim za jej „prawicowość", w drugim 
^Pastuje O.K.R. za „przewrotową poii-
f e >wicową". W „Republice", będą-
jj.Pismem postępowem, zarzuca P.r.b. 
,WltYkę antysemicką, w chjeńskim zas 

°zwoju" walczy o „odżydzenic partji . 
j L ^ t o jest tym prowokatorem? Domy­
śl są różne, a całość jego „akcji" wyka-

.dowodnie, że jest on w ścisłym kon-
^ z miejscowym klerem, z chadecją 

i z „Rozwojem". To jest rzeczą niewąt­
pliwą, o tem świadczy wymownie fakt, że 
pisma chjeńskie otwierają swe łamy dla 
każdej jego nikczemności, choć wiedzą o 
tem, iż mają do czynienia z prowokacją 
najbezwstydniejszą. Ciesząc się, że mogą 
drukować coś przeciw P.P.S., nie orjen-
tują się, że są narzędziem prowokatora, 
który równocześnie występuje w innvch 
ganizacjom. 

Rozumie się, że tego łotrzyka zdema­
skujemy w czasie bardzo szybkim, i że 
nazwisko jego podamy do wiadomości pu­
blicznej na pogardę, na którą zasługuje 
prowokator. Wszelkie domysły ćo do je­
go osoby odrzucamy, na trop właściwego 
ptaszka zaprowadzą nas fakty i dowody, 
które również ogłosimy publicznie. 

Żyjąc w warunkach organizacyjnych, 
które pozwalają nam na pracę jawną, od­
powiedzialną wobec całego społeczeństwa 
i proletariatu, nie boimy się żadnej pro-
wokaoji. Nie mamy nic do ukrywania.— 
Tem łatwiej nam przyjdzie zdemaskować 
plugawca. 

Jeżeli później chadecja łódzka przyj­
mie go^do swej organizacji „z otwartemi 
rękami", można im będzie tego nabytku 
— pogratulować", 

Łodzianie jechali do Palestyny. 
Po drodze rozdawali fałszywe dolary. 

Wiedeń, 31 lipca. 
Polska Agencju I ••. -t'.- .tii—r>a. 

Dzienniki donoszą, że policja areszto­
wała tu 5 młodych ludzi, pochodzących 
z Łodzd. Są nimi Leon Glicenstein, Men­
del Szulmann, Natan Bochner, Dudek 
Stornfeld i Samuel Geissler. 

•XX-

Dwaj pierwsi są oskarżeni o współ­
udział w rozpowszechnianiu fałszywych 
banknotów dolarowych, pozostali o zbrod 
nię wymuszenia na dwóch pierwszych. 

Wszyscy oni twierdzą, że przybyli de 
Wiednia tylko w przejeździe i że udają 
się do Palestyny. 

STRASZNA KATASTROFA LOTNICZA 
W INDJACH. 

Agencja Wschodnia. 

Londyn, 31 lipca. 
Na północno-wschodniej granicy Indji 

angielskich miała wczoraj miejsce kata­
strofa lotnicza, w której z powodu gęstej 
mgły, spadły cztery samoloty indyjskiej 
floty powietrznej, przyczem załogi dwóch 
statków zginęły. 

Eskadra lotnicza wysłana była w celu 
obrzucenia bombami wsi jednego ze szcze 
pów indyjskich. 

Ciężko ranni lotnicy z załogi trzecie­
go statku lotniczgo wskutek katastrofy 

dostali się bezpośrednio ze spadłego sa­
molotu w ręce nieprzyjacielskich hindu­
sów. Załodze czwartego samolotu udało 
się zbiec. 

ZAMACH SAMOBÓJCZY DYREKTORA 
TEATRU TORUŃSKIEGO SZPAKIE-

WICZA. 
Toruń, 31 lipca. 

Dyrektor tearlu w Toruniu, Mieczy­
sław Szpakiewicz usiłował pozbawić się 
życia wystrzałem z rewolweru. Stan zdro 
wia dyrektora Szpakiewicza iest bardzo 
poważny. 
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Diii wybitna premiera! 
- - " - P U B S LUCY DORAINE 

w swej ostatniej kreacji p. t. 

„Ody kobieta dusze sn oddała" 
Dramat życiowy w 6 akt. osnuty na tle stosunków współczesnych. 

Niezwykle nastrojowy film życiowy 

„ P i e k ł o życ ia" 
Wspaniały dramat w 6-ciu aktach. W rolach głównych: 

Małgorzata Dierks i Jerzy Protazanow 
Początek p r z e d s t a w i e ń : 5 .30 , 7 .30 I 9 .30 wiecz. 

aisisBSBBiaisis ia ia isBssisnsi 
Benefis E. Redena 

5374 

T E A T R L E T N I 

Scala Variete 
u* OORODZIE. 

DZIŚ, dn. 31 lipca 

o godzinie 9-ej wieczorem 

udział przyjmują znak. para taneczni 

i Gronowski i 
W programie Kwartet oj-ra! T^JJftgi Król manufaktury. Na obiedzie u Oedulda. 

lód*, Piotrkowska 11. 

Wycieczka na wszechbrytyjską Wystawą do Wembley, wy-
! ruszy w połowie sierpnia. 

Zgłoszenia tylko do dnia 10 sierpnia przyjmuje 

L Polskie Biuro Podróży 

„ORBIS" 

800»80S0S0O0000S9O90090@0 
* RESTAURACJA 

B. Wiśniewskiego 
w Ł o d z i , u l . M o n i u s z k i O. 

P O L E C A SIĘ 
S Z A N O W N Y M S W O I M BYWALCOM. 

Ceny znacznie zredukowane. 
Kuchnia wyborowa. Bufet obfici* i święto zaopatrzony, 

przy Zakładzie cienisty ogród. 

Dr. med. 

Południowa Nr. 23. 
Specjalista chorób 
skórnych I wene­
rycznych. Przyj-

muje od 8—101 pół 
1—2 1 od 4 — 8-1 

)aBSBB8BBSBB8BSSSaSBSBB8i 
OGŁOSZENIE. 

M y niżej podpisani wzywamy wszystkich, którzy dotych­
czas nie otrzymali (zamówionych 1 zapłaconych) rum l fabryki 
mebli P. Wacława Machnika, zam. w Lodzi przy ulicy 
Gdańskiej 96 o zgłoszenie się do dnia 5 sierpnia do pana 
Schoenwalda, Gdańska 82 w godzinach biurowych (9—2 
l 4—7), a to w celu omówienia podjęcia wspólnej akcji 
przeciwko wymienionemu Panu Machn ikowi . 

Z y g m u n t R o z e n s t r a u c h , Kilińskiego 44 
L e o n W e i s b e r g , Zgierz 
M . S c h o e n w a l d , Łódź, Gdańska 82. 

Komornik przy Sądzie Okrę 
gowym w Łodzi, Teorii Stanisz, 
zam. przy ujt Konstantynowskiej 
Nil 51, ogłasza, że w dniu 14 Sierp­
nia 1924 roku, od godziny 10-ej 
rano, w Łodzi, przy ulicy Piotr­
kowskiej pod Nr. 87, odbędzie się 
sprzedaż przez licytację ruchomości 
Manufaktury firmy Kotok i Ka-

pelusznik, oszacowanych na 
600 złp. — 

Łódź, dnia 29 lipca 1924 r. 
KOMORNIK 

T e o f i l S tan isz . 

L e k a r z - D e n t y s t a 
Emilia Neuleld 

M O N I C O W A 
powróciła i wznowiła przyjęcia 
->d 10—2 przed poł. ł 4—6 p.poł. 

Ul. 6 S i e r p n i a Wa 10 . 

L o k a l 
3 — 4 pokojowy w okolicy Placu 
Wolności, Wschodniej, Cegielnia-1 

nej, poszukiwany od zaraz. 
Oferty sub. »W G* do adm. 

„Republiki", 8369—3 

Komornik przy Sądzie Okręgowym 
w Łodzi, Teofil Stanisz, zam. przy ul. 
Konstantynowskiej Nt 51, ogłasza, te 
w dniu 8 Sierpnia 1924 roku, od godz. 
10-tel rano w Łodzi, przy ul. Zielone) 
pod rb 44, odbędzie sle sprzedaż przez 
licytację ruchomości: klaczy 1 maszyny 
„Contanla" firmy: Berliński, Gilles I 5-ka 
oszacowanych na 800 zip. I 300 zip. 

Łódi, dnia 28 lipca 1924 roku. 
KOMORNIK 

T e o f i l S tan isz . 

Komornik przy Sądzie Okręgowym 
w Łodzi. Teofil Stanisz, zam. przy ul. 
Konstantynowskiej J * SI. ogłasza. U 
w dniu 8 Sierpnia 1924 r, od godz- 10-ej 
rano, w Łodzi, przy ul. Piotrkowskie) 
pod K: 81, odbędzie się sp.ssdae przez 
licytację ruchomości: Kasy ogniotrwałej 
| manufaktury należących do firmy; 
•Krauskopf 1 Brandei\ oszacowanych 
na 500 sjp. 

Łód<, dnia 28 lipca 1924 r-
KOMORNIK 

T e o f i l S tan isz . 

suknie t r y k o t i n o w e I t . p. 

przy jmuje do reparacj i . 
Tanio, bo w pryw. mieszkaniu, 

u l . 6 -go S ie rpn ia 7 6 , III piętro 

Wznanym pensjonacie 

i 
przy uzdrów. .Czarniecka Góra" 

pod NIEKŁAN1EM 

są wolne pokoje 
z całodziennem 
- utrzymaniem. -

K U C H N I A WYKWINTNA. 

Wiadomo*/: poczta Stąporków, skrzyn­
ka pocztowa M 6. 5376—1 

Michał Reitberger 
Andrze ja M* 7. 

Jest upoważniony do wpłacania podatków skarbo-
wych i komunalny.h. Termla sKladanla zeznań 
o obrocie za I-aza nółr. 1924 r. upływa z dniem 
81 lipca r. b. u Nie odkładać na dni ostatnie! 

i 
I 

I 

I 

Większa firma 

i i 
istniejąca kilkadziesiąt lat, dla 
założenia spółki akcyjnej poszu­
kuje kapitalistę do przystąpienia 

do takowej. 
Oferty składać do Redakcji • pod 

.Kapitał". 5359 5 

3 
1 

I 

I 

N 

Dwaj kawalerowie chrześcijanie w wieku 
lat 35, kupcy na dobrych stanowiskach, 
którzy zamierzają w sierpniu przepędzić 
urlop w Beskidach, pragną poznać 2 in­
teligentne niezależne panie, miłego uspo­
sobienia z dobrego towarzystwa, dla wy. 
miany myśli j wspólnego podróżowania. 
Łaskaw* otarty, mosllwle z fotografją, która na 
życzenie zostanie zwróconą, do adm. .Republi­
ki* sub „Kawalerowie". Anonimy bezcelowe. 

Dyskrecja zapewniona, 
1 
1 

dobrego rutynowanego polskiego korespon* 
denta poszukuję na godziny. Stałe zajęcie. 
Oferty sub ,Z 10" do adm. „Republiki". 

Dr. m e d . 

Ceglalnlana 4 3 
Choroby skórne, w-
BBiyczst i moczoplciowB 
Leczenie sztuczne 
słońcem wyżyno, 
wym. Przyjmuje 

L 
Dr . m a d . 

Choroby skórne 
włosów, wenerycz­
ne < moczopiclowe 
(leczenie światłem 
Lampa kwarcowa 

I promieniami 
Kont Rena. 

Zawadzka Nk I 
Telefon Nr. 26-38 
ł-nyimuj. od J — i 

I od Ł—S 
l>ił 0»0 Od 4—6. 

odcl.irti puo.kalni* 

Dr. S. 

Chcoby sHórne 
l weneryczne 

Konstantynowska 12 
od 9r - l i od 6 - 8 
dla par) od 5—6-ej 

L 
Dr. 

nowy najnowszy 
model zaraz ta­
nio do sprze­

dania 
Wiadomość: ulica 
6 Sierpnia 68, 
Żukowski. 

Nawrot NB 7 . 
Telefon 28-07. 

Choroby skórne 
i weneryczne 

Przyjm. od 10—12 

d r o b n e 

Dr. med. 

Dr . m e d . 

S, Kantor 
Specjalista chorób 
skórnych I wene­
rycznych i włosów 
Gabinet Rontgena 
I swlatto-leczntczy 

ol.Piotrkowska 144 
róg Ewanglellcklej 
Oodtlny priyitcla. 8—3 

Oli PM ' 4-fi 

Dl. 
Choroby skórne, 

weneryczne I mo­
czopiclowe, leczę 

nie sztucznym 
6lońcem górskim 

DZII-U. NA Nt 9. 
Prz.y|muje odft—10 

pól. I od 4 — 8 
Tel. Nr. 28-98 

J. II. aUIKOT 
Akuszerja i choroby 

P i o t r k o w s k a 2 6 
przyjmuje nd 10-12 
j od 4 - 6 5j4 

Lekarz - derjfysta 

S. 
P i o t r k o w s k a 81 
przyjmuje codzien­
nie prócz nied/Ie! 
i Świąt od godz 

10 -1 1 3-7. 

Chor. sltóm* I we 
neryczne. 

Leczenie prpm Ront 
gena i lampą kwar-
ową; Przyjmuje od 

1 2 - 2 1 7 - 9 . 

Kupno I s p r z e d 
flKAZJĄ MEBLE na 
U raty. Stołowe, 
sypialnie, szafy, \ 6 i 
ka, wykonanie so­
lidne, ceny nizkle, 
gwarancja nleogra* 
tuczona. Odświeża­
nie, wszelkie zsmis 
ny. Zakład stolar­
k i Lubelska 6 przy i 
Napiórkowskiego. 

5207 

AL KościuszKl 81, Nauka I wychoW 
Lsze p. front. |rngjishman glves 

L Engllsb lessons-

MM RAMII x&s.,LS,,R3 FELIKS SEIFASARF 
Zawadziła 10. 

Przyjmuje o4 godz 

KOSZULE 
w wielkim wy­
borze kołnierzy' 

ki, krawaty, 
skarpetki Jak 
również wszel­

kie artykuły 
mody męskiej 

poleca 
K, Petersilgc. 

Piotrkowska 93. 

WIŚNIOWA OORA' 
KRASZEW. He­

brajskiego I przed* 
miotów judaisty­

cznych udziela n* 
letnisku nauczyciel 
szkół powszechnycti 
IKraszew, willa A' 
.nuszczyka, CwaJ' 
igelbaum. 5168—I 
l i . —mi ' 

Posady . 

Potrzebny chłopie* 
na posyłki z do* 

'rym wychowanie!'1' 
Łódź, Zielona 1? 

|p. Skowroński. 
" — 

R o z m a i t e . 

7glne,ła <Jz|*wc?yJ 
X ka 4-lętnia nljj 
na w Walą sukljL 
ke' i branżowe 
,dalki. Nabywa K. 
Wjaiizia Wojdf'',,. 
B|ondynba z Ka­
wą kokardą w « * i 0 . 
ach- KtobyJL,, 
dziai prosię 

Maszyny do p i M - I ^ Ł ^ T 
Hia m,Jo używane"^ 
I powodu wyjazdu! 7 a n uhi.no FAL 
okazyjni* po 200j MDII1"1-111 »BLY,,,dRe» 
t L h ipr i i r ł in l l , l8 u Wo»° ,*fJ e w/ 

„Prywatny** 

I' 

Of.rjppd, 
Idane przez 

,01 
.Iiian .nu t"i'*.fo fajK̂  OBUWIE; 
• 

dsmakłe, mąskie 11™***' 
dziecinne P° « n a c h ; r ^ | o r | ł ł 

konkurencyjnych ||">>' 

na inWt&tSł 

P ° l e c a - 'JuaJeńNow^ 
wystawcaMM magazyn 

S. JACH 
Andrzeja 28. 

lomon. t P ° 1 3-i 
11 Langlobe"-

Za wydawnictwo .Republika* Sp. i ogr, odp^ Marjan NuBbaurn-Oltaszewski.—Czcionkami „Republiki", Piotrkowska 49,-wrioczula, Piotrkowska 15.—Redaitor odp.~Jozef' Barman-


